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Konkurs dla kioskarzy 

Z "Pograniczem" 
na ... Kaukaz i do Paryża 

Tak, tak, Drodzy Czytelnicy - to nie żaden blef, tylko niepowtarzalna 
szansa, by spędzić tydzień w uroczym zakątku Kaukazu czy też zobaczyć 
Luwr i wieżę Eifle'a. Przykro nam wszakże, że te gratisowe (tak!) wycieczki 
w odległe strony są tylko trzy, a pojadą na nie ci kupcy-kolporterzy (jak się 
urzędowo nazywają), kt6rZX naJlepiej sprzedają nasze wspólne dziecko, 
czyli TYGODNIK ZALEZNY OD CZITELNIKÓW "POGRANI­
CZE". Wspominając o czytelnikach mamy na myśli także kioskarzy, bo 
wierzymy, że nie tylko sptżedają, ale także znajdują- chwilę wolnego czasu , 
by tygodnik przynajmniej przejrzeć. 

Ale do rzeCzy. NiDiejszyJll ogłaszamy kOGkIll'!l dla wszystkich kioskarzy_ 
JedD, wydettk~ Da Kaukaz przeznaczamy dla tego sprzedawcy z wojewódz­
twa, który sprzedaje najwięcej "Pogranicza". Aby jednak ci, których kioski 
są zlokalizowane w mniej ruchliwych miejscach nie czuli się pokrzywdzeni, 
dru&, wycieczkę Da Kaukaz przeznaczamy dla tego kioskarza, który 
sprzedaje relatywnie najwięcej "Pogranicza" w stosunku do liczby osób 
odwiedzających jego kiosk. Oczywiście, kryterium to wydaje się być mało 
precyzyjne, ale postaramy się - wspólnie z delegaturami "Ruchu" 
w Przemyślu i Jarosławiu - aby ową nagrodę przyznać sprawiedJiwie. 

Ale na tym jeszcze nie koniec! Trzecia aasza aagroda, czyli darmowy 
przejazd (tam i z powrotem) do ParyŻA, przypadnie temu kioskarzowi, który 
uzyska najwięcej głos6w swoich klientów, a mogą to oni wyrazić - przesy­
łając do nas zamieszczony obok kupon (będzie się on ukazywał w kolejnych 
numerach do końca października) . Oczywiście, nie bez znaczenia będzie tu 
także wykazanie si~ wysoką sprzedażą "Pogranicza". Wśród czytelnik6w, 
kt6rzy aadeślll kupony rozlosujemy aagrodę-oiespodziaukę. 

A zatem Panie i Panowie.z kiosków "Ruchu" - mając przekonanie 
o waszej życzliwości dla "Pogranicza", pragniemy się odwzajemnić i stąd 
nasza oferta. 

O tym, kto pojedzie do Paryia i na Kaukaz poinformujemy na pocz,tku 
Ustopada. 

NAZWISKO I IMIĘ SPRZEDAWCY 

ADRES PUNKTU SPRZEDĄiy 

NAZWISKO I ADRES NADAWCY 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
"CONSUMER" 

w SRODZIE WIELKOPOLSKIEJ 

oferuje do ciągłej sprzedaży 
naj tańsze w kraju: 

• berbata indyjska grubo granulowana w opakowaniu 100 g w cenie 
34000 zł/kg . 

• herbaty: populara a, chińska, malawi i expresowa 

• kawę, kakao oraz 
Przy sprzedaży większych ilości gwarantujemy dostawę własnym transpor­

tem. 
O d b i 6 r: HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH "CON­
SUMER" ul. Ks. Kegla 7, 63-000 Sroda Wlkp. 

Poszukujemy. pomieszczenia do otwarcia naszej filii na 
waszym lereme. 

K-ll/3 

Dywersanci 
nad Ostrowem 

4 września, w godzinach popołudniowych, w okolicach Prze­
myśla obserwowano wzmożone przeloty eskadr (?) samolotów. CO· 
kilka minut, od wschodu, na dużej wysokości , leciało ich po kilka. 
Oto scenka zaobserwowana przy tej okazji w Ostrowie koło 
Przemyśla . 

Grupka osób pracuje p~zy wyko­

pkach ziemniaków. Co chwila od­

kładają motyki i -- spoglądając 

w· niebo - komentują owo nie­

spodziewane widowisko. 

- Ciekawe co /o za samoloty? 

Ruskie czy nasze? 

- Lecą ze wschodu, to chyba 

ruskie. 

- A może nasze? Może Balcero­

wicz wraca z Moskwy i wiezie forsę, 

którą Ruscy są nam winni? 

- E, tam, dolarów mu nie dali, bo 

A może to ·wojsko sowieckie 

przerzucają do Polski. Jedni wyjadą 
pociągiem, inni powrócą samolotem. 

- Wszystko możliwe. 

- A może to boeningi, które kupu-

jemy w USA? 
- Zwariowałeś, przez Rosję by 

·lecialy? 

- Wszystko możliwe. 

- No, brać się, cholera, do kopa-

nia, bo nie skończymy przed nocą 

- rzecze starszy mężczyzna i spog­

lądając w górę dodaje: - - Dywersa­

nci, psiakrew, tylko ludzi od roboty 
sami nie mają, a rubli przecie nie odrywają. -

wziął. Nie jest głupi. (za) 
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SUPEROKAZJA !!! 
TANIEJ NIE:MA NIGDZIE! 

Chcesz spędzić tydzień na Kaukazie? Przyjdź do nas! Pośredniczymy w sprzedaży atrakcyjnych wczasów 
w PIATIGORSKU, jednym z najpiękniejszych kurortów Kaukazu. 

Bezpłatny przejazd wagonem sypialnym z Przemyśla, pobyt i pełne wyżywienie w luksusowym hotelu (pokoje 2-osobowe 
z łazienką i kolorowym telewizorem), wycieczki na Elbrus, do Kisłowodska, przełęczy Gum Baszy, degustacje win, variete. 

I to wszystko za 1 MILION złotych! 
Początek turnusu - 4 października (zgłoszenia do 20 września). Kolejne turnusy - w zależności od liczby chętnych - co 10 dni. 

NIE PRZEOCZ OKAZJI! POWIEDZ ZNAJOMYM! 
Czekamy na Ciebie w redakcji nPOGRANICZA" przy ul. Waygarta 8 w Przemyślu, teł. 30-22 

- PRZYJDŹ JESZCZE DZIŚ! 
, c, 

PHU "ANART" 
PRZEMYŚL, ul. ZWM 

tel. 37 -14 

ptJJ,s:udrlfire 
- po konkurencyjnych 

cenach -

lokali sklepowych 
przy 

ul. Kazimierzowskiej 
i Franciszkańskiej 

w Przemyślu. 
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PH'U 
SALON HANDLOWY PRZEMYŚL, ul. Sportowa 7, tel. 33-60 

oferuje meble, sprzęt RTV, odzież orQZ o.rtykuf\J spożvwcze 

_,I"W:M~ 
GIE~OA MESLOWO~TELEWIZY"NA J sWletllca "RESBUDU ) 



" ... sabotaŻu nie robimy" 
Od kilkunastu dni na ulicy Grunwaldzkiej zrywall asfalt l kI.dli IIOwy, a teraz to .. szyst­

w Przemyślu dzieją się dziwne dla nie wtajem- ko od nowa kujII, żeby założyć kratki ściek o­

niczonych rzeczy. Oto ekipa pracowników, "e, o którycb .. cześniej zapomniano! Czy nie 
wyposażoQ.a w młot pneumatyczny i inne można bylo zrobić tego przed położeniem 

niezbędne narzędzia, rozkuwa - w oznacza- asfaltu! 

dzeó podziemnych do ni .. eLaty nowo ułożonej 
nawierzchni. Wymaga to co p ..... da odlwcia 
.. odpowiednich miejllCacb świeżo położonego 
asfaltu (o co pra .. dopodobnie maM do lWi 

pretell'lje mles:zkańcy 1IIiuta), ale unika !ilę 

przez to wielu skomplikowanych i czasocbloo­
nych czynności przy pomiarach i ustawianiu 
montowanych urącIzeó do poziomu pnyJZlej 
nawierzchni. N.jważn.iej9ze jednak, że niery­
zykuje się miuczenia tych w:ądzeó przy 
maszynowym układaolu asfaltu. 

nych miejscach - świeżo położoną nawierz- - No wlaJnie, czy nie moina by/o zrobić 

chnię asfałtową i zakłada kraty ściekowe, lego wcześniej? 
jakieś Utwory itp. Zdziwieni przemyślanie - pytam inspektora nadzoru z WDDM 
obserwują pilnie te poczynania, a niektórym (prosił o niepodawanie nazwiska). 

Ot, i cała "tajemnica ulicy Grunwaldzkiej. 

puszczają nerwy na widok "oczywistego" - Przede W!lZ)'stldm odpowiem na pierwsze 

Prowadzone tu obecnie prace przebiegają 
sprawnie i nie mają nic wspólnego, z 7adną 
wi~ą. a tym bardziej nie są spowodowane 
wcześniejszymi zaniedbaniami. Są natomiast 
wynikiem wyboru sprawniejszej i skutecz­
niejszej technologii. 

marnotrawstwa. pytanie: co my tu robimy! Otóż sabotażu nie 

- Co oni tam .. ypuwill na tej Grum!'al- robimy, lecz koDtynlllljemy remont kapitalny 
cbJUej - usłyszałem od wzburzonego prze- uUcy, połeg.MCY m.in. na wymianie nawierz­
chodnia - przed przyjazdem papieża Da palt cbol (to zroblooo wcześniej) I regulacji urą-

WRZESIEŃ' 1939 
, .. 

wspomina 

JAN ROŻAŃSKI 
(3) 

Po trzech dniach wędrówki, 
gdy do Lwowa było jeszcze ze 
30 km, w nocy usłyszeliśmy wa­
rkot silników setek pojazdów 
samochodowych. Spaliśmy w 
szopie, blisko drogi, która łago­
dnie pięła się w górę. To co 
ujrzeliśmy, zaszokowało nas. 
Od wschodu, w kierunku Lwo­
wa, na pełnych światłach - po­
suwała się rzeka pojazdów woj­
skowych ... - Franek, patrz, ja­
ką potężną silę jeszcze mamy. To 
nasza ofensywa ruszyła przeciw 
Niemcom·· powiedziałem do 
kolegi. Szczęśliwi, mowu usnę­
liśmy. Wczesnym rankiem zbu­
dził nas wielki ruch w poblis­
kich domach, gdzie przebywali 
uchodźcy. Franek poszedł zo­
baczyć, co się tam dzieje. Po­
wrócił bardzo szybko. - To nie 
było nasze wojsko - to bol­
szewicy wkroczyli do Polski 
Ubieraj się, wiejemy do domu. 

- Za parę paczek tytoni u 
(przydział jeszcze z Przemyśla 
- ale obaj byliśmy niepalący) 
dostaliśmy cywilne zniszczone 
spodnie, a że Franek miał ze 
sobą sweter , tylko ja dokupiłem 
marynarkę -- niestety, bezjed­
nego rękawa ... Karabiny i amu­
nicję dyskretnie zakopaliśmy 

pod krzakiem (nie było nikogo 
odpowiedniego, by z tej broni 
zrobić mu prezent). W domu, 
w którym przebywaliśmy wraz 
z innymi uchodźcami, nie było 
już nikogo. Wszyscy gdzieś się 
rozpierzchli. Szosa też była pus­
ta. Poszliśmy nią na zachód, 
w kierunku Lwowa. 

Po godzinie marszu, przy wo­
lno stojącej chacie zobaczyliś­
my wojskowy samochód, które­
go kierowca grzebał w silniku. 
Na "pace" samochodu majdo­
wało się chyba ze czterdziestu 
żołnierzy Armii Czerwonej, 

drobnych, skośnookich - chy­
ba Azjatów. Poszliśmy dalej, 
dochodząc do wioski, w której 
zaskoczyła nas świąteczna at­
mosfera. Ludzie byli ubrani jak 
w niedzielę. Wszędzie mnóstwo 
żołnierzy i sporo oficerów, jak 
się okazało, już na kwaterach. 
Na domach powiewawły czer­
wone flagi. Była to wieś koloni­
stów niemieckich. Spotkaliśmy 
także uchodźców, a między ni­
mi czterech polskich lotników, 
którzy już byli tu zadomowieni, 
bo w szopach były złożone do 
montażu dwa samoloty .. - łosie. 

Lotnicy czekali na mechaników 
(w niemieckiej wsi). W tym roz­
gardiaszu czerwonoarmiści roz­
dawali z samochodu przetermi­
nowaną prasę w języku ukra­
ińskim, co kilka godzin przela­
tywał nad nami mały samolot 
zrzucający ulotki w języku pol­
skim (ze strasznymi błędami), 
wzywające żołnierzy polskich 
do składania broni. Nie wzią­
łem ze sobą znalezionej ulotki, 
ale w treści była ona podobna 
do tej, która znalazła się w mo­
ich zbiorach znacznie później 
i którą prezentuję na tych ła­
mach. Dzięki lotnikom dostali­
śmy w szopie, gdzie złożone 
były samoloty, kącik do spania, 
a także wystarali się oni dla nas, 
od swego gospodarza, o trochę 
chleba ... 

Rzołnierz~- Armii P~lski~i!lJ·! I 

I 
Gdy wyszliśmy na skraj wsi, 

P ... przed nami otworzył się nie-
ans'," t>urllli!:Jny R1ad Polski wcii!l9nowszy WII w •• en .. · , 

oczekiwany widok. Na dużej 
ryslyC!ilą Yoo)nc pJ70rl1ie prlcwaloto s'e. Ono o'dTalo .I~ blz· 

, przestrzeni pól i łąk stało wojs-
,ilo'!;;) r~,Clic ~raJcm I lCrganllowJc obronu IIIlnlSlrzy I ~ene' 
ralowie, liOINYC'" ~JgraPlcM łm 11010, Icj,órll, .. ~ IICfekll, von- 'ko: piechota, czołgi, artyleria ... 

Chyba cała armia licząca z 40 
~t~"llI,i~ armic I caty lud PO/Sili na wolę lo.u • 

' tys. ludzi. Stąd do Lwowa było 
Arn/la Po'~ka pucIerpiel. !}Jrowa poratke, od kt6~1IO Orul nie 

ze dwadzieścia kilometrów i do­
opra .... lc wstanoc iię, Wam. wUlym tonom, dzlcwm, bnclViI ł 

chodziły do nas odgłosy strza­
!Ioatram ugrali głodna ~mlerć I zniazcanle, 

łów artyleryjskich. Okrążony 
W te cletkie dni dla Wu potetny Z..-14Zek RAdlł~dll lIl"fei~g. dwiema różnymi anniami, upa­

Wam r~ce bratlr3ki .. j pomocy, NJe przeciwcie S~ RtlKrtnk:zi.- rcie walczył z Niemcami, a woj­
Chłopskiej Armil Czerwonej. WUIl! przeciew.,,11I bel Utyk! ska sowieckie stały, czekając na 
I prztrzeclono na cala 2Qubę, lir idziemy do Wili .. lab l. , jakies rozwiązania i dalsze roz-
Ąywcy .• Jtł.a wUi braci po łluuoiako ., .. 1 ,-z1fl"" łIłI kazy ich dowództwa. 
ucl.ku DblZlrnlltow I kapitaliato.., 

Wielki I nlezwolczona Armii Czerwona "lU" ni ...... 

Irtl"darlCh prtlc.uj~cym. braterstwu I szcz~'liwl 2yo1e. 
Rzolnlerze ArmII Polskle)1 NIe proli"lcle -'orelMle krwi za 

cudze Wam Interesy obazarnlkow Iklpihlistow. 

WaS pn.,mUIlIJa uci~kac blalorUSlnow, ukraińców, Rlldzlce 

kole Polakit "eja nllrodcw~ rUlnDść między polikami, blałlnl.u.l 

i ukr.ińcull. 
, P •• lętljclel Nie mole być swobodny n.ród, ucllkljaf;łI d"... 

I narody, Pracujlce biliarusini I IIraincy-Wul pro~ur.-ce, •• 

i w,.... Ra~ z nimi budujcie Iltlęlhwl dorobko,", ~Jc'" 

I RlUUjc11 ItnHil Pruchodżcll ni lIronę ArmII Cz.,. ... " 

\': ' ... l&~'''' ,Iwobodl I cczę6hwe tycie. 
;; ~ -· ·· ':'~· \Ii.<:·:;\.:: ~ I ,. · . ... : ~ . .. ' :- .. : <~. ~. • . 

I·~~ ;.'~''''!J~!;:=&;-?:::,': .' .' "N,acu(IIyJ(jimoód(Q Blałoruskllgo trOlIt. 
1:' 9"1" 1'"" , . :~(J. '5.~~-:::"' ': ! ~ ,.. ', ' ... ,,'. . . ~,' ~. . - . 

~, . <~ ~" , : : : , · KolPltliulQ/1Ił Qru,i:.tJ!;it MicI\Q{ KOWALa •• 

F,<~:il':'~~~'~~~J~~.::~P ~~ __ o _ . _ . ___ _ ,L~LI 
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Lotnicy załatwili sobie fur­
mankę do podwiezienia ich 
w pobliże linii frontu (chcieli go 
przekroczyć), my ruszyliśmy 
pieszo na południe, by okrążyć 
Lwów i wyjść na drogę w kie­
runku Przemyśla. 

SPROSTOWANIE 
W pierwszym odcinku wspo­

mnień J. Roi:ańskiego błędnie wy­
drukowano nr pułku, w którym 
pobierano umundurowanie dla 
młodzieńców z hufców PW i od­
działów "Strzelca". 

CbodziIo o 38 PP: mieszcz,cy się 
przy ul. 29 listopada " Prumyślo. 

Przepraszamy. 

I -!~ 
~egi()),~ 

PRZYKŁAD Z KRASICZ~A 

W 1989 roku, gdy reaktywowano stru­
ktury "Solidarności" i tworzył się ruch 
komi tetów obywatelskich, jak grzyby po 
deszczu, ukazywać się zaczęły lokalne 
pisemka. Jedne lepsze, inne gorsze 
-c-wszystkie spełniały jednak istotną rolę 
w tamtym, jakże gorącym okresie. Nie­
stety, zapał społecznych redaktorów, na 
ogół, dość szybk:o się wyczerpywał. Olb­
rzymi a wi ększość pi sm, pi semek, bi ulety­
nów miała więc niedługi żywot. 

W naszym województwie wyjątek pod 
tym względem stanowią "WIEŚCI 
KRASICZ\'ŃSKIE". Zaczęły się uka­
zywać w grudniu 1989 roku i ukazują się 
do dziś. Kaix!y kolejny numer stanowi 
odbicie wszystkich najistotniejszych pro­
blem6w gminy. "Wieści" redagowane są 
ooraz lepiej i ·ooraz skuteczniej integrują 
miejscową spoleczność. Inicjatorem i du­
szą tego prasowego pr2lCdsięwzięcia jest 
ksiądz proboszcz Stanisław B ar t­
miński, który, jak nikt inny, potrafi 
przekonać i zmobilizować ludzi do 
społecznej działalności. 

A może k:rasiczyńsld przykład zain­
spiruje mieszkańców innych gmin do 
podjęcia podobnych inicjatyw? Duszą 
takiej pożytecznej akcji wcale nie musi 
być ksiądz proboszcz - może być każdy, 
kto wykrzesa z siebie dostateczną iloŚĆ 
ochoty, zapału i wytrwałości: . 

(zs) 

ZAJĘCIE NA KILKANAŚOE LAT 
Poczynając od czerwca br., kiedy to 

rozpatrywano problemy oświatowe, 

Wojewódzki Sejmik Samorządowy za­
jmuje się pracą agend administracji rzą­
dowej. Naliczono ich w Przemyskiem aż 
57. Biorąc pod uwagę częstotliwość po­
siedzeń sejmiku, wystarczy mu tematów 
na kilkanaście lat. Na najbliższej se~i 

omawiana będzie sytuacja na rynku pra­
cy. 

(alb) 

,;ZA" I ,,PRZECIW' 
Sejm nie przyjął dymisji rządu, o którą 

30 sierpnia br. wystąpił premier Jan 
Krzysztof Bielecki. W głosowaniu imien­
nym 211 poslów było przeciw dymi~i, 
114 - za, 28 wstrzymało się od głosu, 
a 7 oddalo głosy nieważDe. 

A jak glosowali nasi parlamentarzy­
ści? Za przyjęciem dymi~i rządu opowie­
dŻieli się: Stanisła .. Duda (PKLO), Krys­
tyna Grzęda (pKP) oraz Zhlgnie .. Mierz­
.. a (PSL). Przeciwko glosowali: Jan1liz 
Onyszkiewicz (KPUD) I Tadeusz Trelka 
(OKP-.,s" RI). 
(Za .. GAZETĄ WYBORCZĄ "z 2 wrze­
.miJl br.) 

PRZYGARNĘŁA JE BffiUOTEKA 
Od czerwca br. w Miejskiej Bibliotece 

Publicznej w Przeworsku znalazło sie­
dzibę Kolo Filatelistów. Kolekcjonerzy 
znaczków spotykają się tu w każdy drugi 
czwartek miesiąca. Jest to już trzecie 
stowarzyszenie, które biblioteka przyga­
rnęła pod swój dach. Przypomnijmy, że 
wcześniej zagościły w niej: Towarzystwo 
Miłośników Przeworska (zarezerwowa­
ne popołudnie w każdy trzeci czwartek) 
oraz Towarzystwo Miłośników Lwowa 
(jego członkowie spotykają się .w każdy 
drugi piątek miesiąca). 

(alb) 

LECZY I ZABIJA 
Miód, mleczko, propolis, jad - oto 

tylko niektóre pszczele produkty stano­
wiące niewątpliwe lekarstwa na wiele 
schorzeń. Trzeba jednak wiedzieć, że 
pszczoła może również zabić. 

Ostatnio odbył się pogrzeb przemyś­
lanina, którego - w czasie pobytu 
w okolicach Sieniawy - ukąsiła pszczo­
la. Reakcja organizmu na jad była tak 
fatalna, że zmarł on zanim dowieziono 
go do szpi lala. 

Takie nieszczęśliwe przypad ki marza­
ją się, choć - na nasze szczęście - bar­
dzo rzadko. Kilka lat temu w podobny 
sposób pszczoła zabiła rolnika z Suf­
czyny. 

PRACOWITA NIEDZIELA 
WJAWORNIKU 

W gminie Jawornik Polski, gdzie 
z początkiem września trwały jesz­
cze prace żniwne, żywot rolnika jest 
bez wątpienia trudniejszy niż na 
nizinach. Na tutejszym pagórkowa­
tym terenie spotyka się jeszcze wozy 
na drewnianych kołach okutych 
w żelazne obręcze, zdumienia nie 
budzi również sierp - archaicme 
narzędzie żniwne, Ludzie krzątają­
cy się jak: mrówki przez cały tydzień, 
czas na spotkania i rozmowy o tym 
jak polepszyć swój byt - znajdują 
jedynie w niedzielę. Pracowitą pod 
tym względem była niedziela 
8 września, kiedy to odbywało się 
posiedzenie komitetu gazyfikacyj­
nego, a także - z inicjatywy gmin­
nej "Solidarności" rolniczej - zwo­
łano spotkanie ze związkowcami 
szczebla wojewódzkiego na temat 
aktualnej sytuacji rolnictwa i kieru­
nków działań na przyszłoŚĆ. 

ANL.ANL 

- Czy jest margaryna "Słonecz­
na"? 

- Nie ma żadnej . 
\ - Ani "Słonecznej", ani nawet 

pochmurnej - skomentowała 
niedoszła klientka sklepu spożyw­
czego przy jawornickim Rynku . 

EKSPERYMENT MROŻĄCY KREW W ŻYŁAm ... 
... zastosowała 2 bm. wobec dojeżdżającej młodzieży szkolnej dyrekcja przemyskiego 

Oddziału Państwowej Komunikacji Samocbodowej, usiłując w dwóch autobusach 
pomieścić pasażerów dotychczasowych pięciu! W dniu inauguracji nowego roku 
szkolnego o godz. 7 na przystanku w Drohojowie znajdowało się 50 osób. Kilka z nich 
wsiadło do zatłoczonego "łamańca" z Ciemięrzowic, pozostali jakoś upchali się (wbrew 
protestom kierowcy) do autobusu z Hnatkowic. 

Przed wakacjami na omawianej trasie kursowało pięć autobusów (poza wymieniony­
mi -takżedo Kaszyc, Wacławici Radymna), w pierwszy dzień nowego roku szkolnego 
zastosowano drastyczne oszczędności! Czym grozi przeładowanie ponad wszelką miarę 
ledwie dyszącego grata, wie każde dziecko. Zda się jednak o tym nie pamiętać dyrekcja 
PKS, stawiając swoich kierowców i pasażerów w sytuacji bez wyjścia. 

Perfidną ironią losu termin eksperymentu zbiegł się w czasie z podwyżką cen biletów. 
(alb) 

Rys. E. KM lECIK 
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• Bilety kolejowe podrożały 
• Ograniczenia w ruchu pociągów 
Od dwóch dni, korzystając z usług 

Polskich Kolei Państwowych, płacimy 
drożej. Pod wyżka jest znaczna. Średnio 
o 50 % zdrożały ceny biletów jedno­
razowych oraz opłaty związane z prze­
wozem bagażu. Wzrosły również opła­
ty za wypisanie biletu na dopłatę przez 
obsługę pociągu - z 5 tys. zł na 10 tys. 
zł, zaś w komunikacji międzynarodo­
wej - z 14 tys. zł na 20 tys. zł. Za bilet 
w wagonie pierwszej klasy pociągu eks­
presowego "Pieniny" - z Przemyśla 
do Warszawy - płacimy obecnie 
158 400 zł + 10 tys. zł opłata za 
miejscówkę. Przed 15 września była to 
suma 105 600 zł za bilet i 7 tys. zł za 
miejscówkę. Od 1 pażdziernika wzras­
tają także (o ok. 40 %) ceny biletów 
miesięcznych i (o 20 %) miesięcznych 
biletów szkolnych. 

Wprowadzono też ograniczenia 
w ruchu pociągów. I tak odwołuje się 
całkowicie pociui relacji Prtemyśl­

Wroclaw-Pnemyśł (wyjazd z Przemyś­
la do Wrocławia godz~ Q40, przyjazd 
z Wrocławia do Przemyśla 1820 i wyjazd 
z Przemyśla do Wrocławia 1640, przy­
jazd z Wrocławia do Przemyśla godz. 
221"). Czasowo odwołuje się pociui rela" 
cji Przemyśl-Poznali-Przemyśl (wyjazd 
z Przemyśla do Poznania godz. 18, 
przyjazd z Poznania do Przemyśla 

godz. 111") - pocilłgi te będll jednak 
kursowały od 16 do 31 grudnia. Na 
skrócODych trasach kursujll pociui tzw. 
miejscowe relacji Przemyśl-Ku­

sz6w-Pnemyśl (wyjazd z Przemyśla 

godz. 2215 - pociąg ten dojeżdża tylko 
do Przeworska) oraz Przemyśl-TarlIÓw 
-Przemyśl (wyjazd z Przemyśla godz. 

2020 - pociąg dojeżdża tylko do 
Dębicy). PODadto pociU relacji Prze­
myśl-Przeworsk.-Przemyśl (wyjazd 
z Przemyśla godz. 910, przyjazd z Prze­
worska godz. 1443) kursuje wylllczaie od 
poniedziałku do pilłtku z pomialęciem 
sob6t i aledziel. 

Do strajku 
nie doszło, 
ale ... 
Minęły źniwa, nadeszła pora jesiennych prac polo­

wych, od których zależeć będzie kondycja polskiego 

rolnictwaw roku przyszłym. Postulaty chłopskie nie zo­

stały spełnione i choć nie doszło do zaplanowanego przez 

rolników strajku generalnego, to nadal nie ma żadnej 

gwarancji, czy za rok będziemy jedli chleb z polskiego 

zboża, czy ... 

- Przeżyłem okupację j·kontyngenty, czasy stalinows­

kie i obowillZkowe dostawy. Od dziewilłtego roku życia ale 
wypll'lZczam pługa z ręki, ale takiej dyktatury jak dzisiaj, 

ale pamiętam - mówi JÓZEF S T A N O W S K I, 

przewodniczący NSZZ "Solidarność" RI w Jaworniku 

Polskim. 

- To ale jest demokracja, o kt6rll walczyliśmy, ale 

dyktatara - powtarza z naciskiem. - RzlldzllCY krajem 

q bezwstydDi. Kiedy bylem na strajku w Rzeszowie, to 

Walęsa mówił, że jak zwycięży ,,soUdlU"DOŚĆ", to najwyi­

SLy zarobek III'Złdnika ale będzie wyższy aiż trzy peasje 

Na marginesie całego naUoku zmian, 
główp..ie cenowych, nasuwa się reflek­
sja. Czy nie warto by zastanowić się 
w przyszłości nad zasadniczą korektą 
trasy ekspresu do Warszawy. Obecnie 
- podróżując przez Kraków -- jedzie 
się daleko, długo i drogo. Większość 
mieszkańców Przemyśla trasę tę poko­
nuje samochodem przez Lublin, bo 
szybciej i taniej. Może by ekspres też 
skierować przez Lublin? Trasa jest 
w znacznej części zelektryfikowana. 

robotaicze, a jak jest teraz, ile oal tam w Warszawie 
zarabiajll? •• - Żebym sObie był DOgi połamał koło samego 

tyłka, jak szedłem Damawiać ludzi do »SoUdamoścl", to 

bym dziś pnyaajmaiej wstydu ale cierpiał. Za komuniz­
mem ale będę tęskail, choć nieuczciwych było wtedy ale 
więcej Di.ż 40 proc. Dm jest ich 90 proc. ..• 

- Mam jednego syDa - kontynuuje swój monolog 

Józef Stanowski '- Damawiam go, żeby został Da gos­

podarstwie, to OD mi odpowiada, że bez kalesooow to OD 
chodził ale będzie, i ma rację. MaszyDy rolaicze, kt6re 

mam, kupiłem jeszcze za komODY, a teraz już alc ale kupuję, 
bo ale mam za co, a Wałęsa jeszcze straszy, że użyje siły!. 
Przeciw komu OD chce tejsily użyć?- pyta rozżalony 

rolnik. Później natomiast dodaje, że chłopy jeszcze kosy 
mają i potrafią zrobić z nich użytek. 

Trudno doprawdy skomentować wypowiedż zdespero­
wanego rolnika, który z ołówkiem w ręku, w oparciu 

o stare kwity udowadnia, że za komuny za sto kilo­
gramów pszenicy kupił dwie pary butów gumowych, 
natomiast dziś nie kupi ani jednej pary. 

W gminie Jawornik Polski jeszcze u progu żniw rolnicy 
mieli, według pobieżnych obliczeń, około 500 ton zboża 
ze zbiorów ubiegłorocznych, którego nikt od nich nie 
chciał kupić. Teraz doszło nowe ziarno. 

We wsi brakuje pieniędzy na bieżące wydatki, nie 

mówiąc już o inwestycjach. Nadzieje, jakie wiązali chłopi 

z przemianami zapowiadanymi niegdyś przez "Solidar­
ność" (.,Jak· nas zarejestrujecie, bulki z szynką jeść 

będziecie "J, okazały się funta kłaków nie warte. Na razie 
udało się zażegnać nastroje strajkowe na wsi. Na jak 
długo? 

JERZY MAKARA 

(fu) 

Pałac Czartoryskich w Sieniawie ... 
.. . znalazł się w tym roku na trasie 

"orbisowskiej" wycieczki dla Amery­
kanówpod hasłem "Zwiedzamy Polskę 
i mieszkamy w najlepszych hotelach". 
Towarzystwo m.in. stołecznego ,,Ma-

Fot. ROBERT PAWŁOWSKI 

riotta", krakowskiego "Grandu" czy 
też zakopiańskiego ,,Kasprowego" no­
bilituje. Ale też ma Sieniawa nieza­
przeczalne atuty - komfortowo urzą­
dzone wnętrza i rozległy park. Trzeba 
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być jednak dewizowcem, by pozwolić 

sobie na apartament w pałacu. Za dobę 

płaci się bowiem od 350 do 950 tys. zł, 

w zależności od standardu. 

~o"Ddg 
ł"';QdtzollegtJ 
z;elll'ZQ 

KAMICA MOCZOWA (3) 
KAMICA FOSFORANOWA 

W tym typie kamicy znajduje się w złogach, oprócz fosforanów wapnia, 
pewna iloŚĆ węglanu wapniowego. Ponieważ występują tu także znaczne 
ilości jonów wapniowych, nazywa się ją także kamicą wapniową. Dla 
tych, którzy korzystają z porad różnych znawców ziołolecznictwa dodam, 
że tę kamicę nazywa się także ,,kamicą fosforanową i wapniową" (A. 
Szozda, Cz. Klimuszko). Jony wapniowe usuwa się z organizmu przez 
podawanie soli potasowych i cytrynianów, a także wodorotlenku glino­
wego (Aluminium hydroxydatum). Należy koniecznie stosować również 
zioła, gdyż te pierwsze sposoby mają ograniCZOl\ą skuteczność. Komplek­
sowe leczenie jest bardziej skuteczne i prowadzone skrupulatnie kończy 
się zwykle pozbyciem się kamieni z dróg moczowych. Zaniedbywanie lub 
lekceważenie tej sprawy może się skończyć operacją. Usunięcie kamieni 
na tej drodze ma ujemny wpływ na prawidłowe funkcjonowanie układu 
moczowego. Operacja jest jednak czasem koniecznością. W leczeniu tego 
typu kamicy należy korzystać z porad i \}'skazań urologa. Optymalne 
zakwaszenie (PH) moczu powinno wynosić od 5,2 do 5,6. Lekarz zna 
sposoby odpowiedniego zakwaszania moczu (np. 2 g fosforanu sodu 
dziennie). Kto zażywa wodorotlenek glinowy (tzw. Alusal pulv.), nie 
powinien pić dużo mleka. 
Ważna jest odpowiednia dietL W kamicy fosforanowej należy 

spożywać groch, ryż, białą fasolę, żytni chl~b i płatki owsiane (zawierają 
sporo magnezu, który hamuje wytrącanie fosforanów wapnia z oczu). 

Celowe jest przyjmowanie naparów ziołowych z różnych mieszanek 
w ilości około 1,5 I dziennie. Działają one wielokierunkowo, głównie 
moczopędnie, saluterycznie, przeciwskurczowo i przeciwzapalnie. Podaję 
mieszanki zalecane i wypróbowane przez różnych znanych autorów. 

A. Szozda zaleca: 
1/ Naowocnia fasoli 50, liście borówki czernicy, liście mącznicy, ziele 

fiołka trójbarwnego, znamiona kukurydzy i kwiaty wrzosu po 20. 
3 szklanki odwaru dziennie; 

2/ Ziele fiolka trójbarwnego i ziele skrzypu po 30, ziele. rdestu ptasiego 
i ziele dziurawca po 25, korzenie mniszka lekarskiego i korzenie żywokos­
tu po 25. 3 szklanki odwaru dziennie. 

A. Ożarowski radzi: 
1/ Znamiona kukurydzy i naowocnia Cas.oli po 50, ziele tymianku, ziele 

skrzypu, ziele połonicznika i owoce jałowca po 25. Odwar z 3 łyżek ziół na 
3 i pół szklanki wody, gotować 3 minuty, przecedzić do termosu, pić po 
szkalnce 3 razy dziennie; 

2/ Kwiat wiązówki błotnej i znamiona kukurydzy po 50, liście 
pokrzywy, nasiona pietruszki, korzenie wilżyny i liście rozmarynu po 25. 
Jak wyżej. 

Ojciec Cz. Klimuszko wypr6bowal mieszankę z 11 ziół o składzie: korzeń 
łopianu, liść borówki czernicy, liŚĆ mącznicy, ziele rdestu ptasiego, owoc 
jałowca, znamiona kukurydzy, kora wierzby, ziele skrzypu, ziele macie­
rzanki, strąki fasoli, liść podbiału. 

Wyszczególnione zioła zmieszać po równej części wagowej. W pierw­
szym tygodniu pić po szklance przed śniadaniem, a po kolacji -szklankę 
Normosanu. w następnych tygodniach tylko zestaw kamicowy 3 razy 
dziennie przed posiłkiem. Oprócz tego pić 3 razy dziennie sok z owoców 
czarnej porzeczki (rozpuszczają kamienie). 

Inny fraaciszkania - G. Sroka, ale r6żnicuje typ6w kamicy moczowej. 
Na tysiącach pacjentów wypróbował leczenie kamicy nerkowej za 
pomocą mieszanki: kwiat rumianku 100, liść brzozy, ziele skrzypu, kłącze 
perzu, owoc róży drążonej i ziele macierzanki po 50, kwiat bzu czarnego 
i liść pokrzywy po 20. Wsypać łyżeczkę mieszanki na szklankę wrzątku, 
naparzać pod przykryciem 20 minut, przecedzić. Pić gorący napar po 
jedzeniu przez 10-12 dni, przerwać na 5 dni, ponownie pić przez lO dni . 
Można słodzić malinowym sokiem. 

Jeżeli po pewnym czasie skuteczność mieszanki zacznie się zmniejszać, 
należy kontynuować leczenie inną mieszanką o składzie: liść mącznicy, 
ziele rdestu ptasiego, liść poziomki i kwiat lipy po 100, ziele nawłoci, liŚĆ 
brzozy, kwiat wrzosu, kwiat rumianku i strąki fasoli po 50, kwiat 
bławatka i ziele konwalii po 20. Stosować jak wyżej 3 razy dziennie po 
jedzeniu. 

Oprócz tego przezorny franciszkanin podaje aż 17 rożnych przykazań. 
Wymieniam tylko niektóre: 
• Nie pić twardej wody (najlepiej ją przegotować). 
• Unikać zwierzęcych tłuszczów. 
• Pić odwar z pietruszki. 
• JeŚĆ dużo ryb i zupy jarzynowe. 
• Unikać alkoholu, kawy i herbaty. 
• Nie pić za dużo mleka i nie jeść za dużo sera. 
• Uregulować wypróźnienia. 
• Uprawiać gimnastykę. 
• Nie przetrzymywać moczu. 
• Stosować co 3-4 dni ziołowe kąpiele (38-39OC, 15-20 minut) z ziół: 

macierzanka, lipa, krwawnik, babka lancetowata, korzeń łopianu po 20 g. 
Porównując różne mieszanki stwierdzamy, że występują w nich te same 

zioła. Nie ma wśród nich ziół o sprzecznych właściwościach, a tym 
bardziej szkodliwych. Jedynie Cz. Klimuszko podaje w jednym zestawie 
korzenie żywokostu, o których mówi się, że są rakotwórcze. Ale tylko 
wtedy, gdy stosuje się je przez długi okres. 

Na zakończenie wyjaśniam, że kto nie może dostać tymianku, niech go 
zastąpi macierzanką o bardzo podobnym działaniu. 

JÓZEF HA WLICKI 



PTASZYN 
, 

W "NIEDZWIADKU~' 
Występ JANA PT AS:lYNA-WRÓ­

BLEWSKlEGO w Klubie ,,NIedźwia­
dek" w Przemyślu wart jest odnotowa­
nia z trzech powodów. Pierwszy: to 

.przyjęcie zaproszenia przez tak słynną 
osobistoŚĆ. Drugi: Ptaszyn i towarzy­
szący jazzmenowi muzycy zagrali jak 
należy, tzn. nie odwalili fuszerki. I trze­
ci: Przemyślanie zaczynają bywać na 
koncertach jazzowych i zachowują się 
jak cywilizowani ludzie. 

Opisywanie koncertu i jego atmo­
sfery byłoby czymś równie idiotycznym 
costreszczanie utworów poetyckich czy 
muzycznych · nie bądę tego robiJ. 

Rok temu, gdy klub zaczynał swoją 
działalność, rozmawiałem z jego kiero­
wnikiem· Bogusławem D a n i e­
I a k i e m. Powiedział mi wtedy, że jego 
marzeniem jest, by w klubie rozgościła 
się na stałe dobra muzyka i by została 
zaakceptowana przez bywalców. Ma­
rzyło mu się również, by instytucja, 
którą zawiaduje, wytworzyła swój spe­
cyficzny kJimat. W ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy przez "Niedźwiadek" prze­
winęło się sporo sław, prezentujących 
muzykę zdecydowanie ambitniejszą niż 
robią to np. Zdzisława Sośnicka czy 
Zbigniew Wodecki. Jest to· pode­
jrzewam - jedyna placówka kultural­
naw województwie, którą można bez 
obaw przyrównać do standardów eur­
pejs.lcich.Dlaczego to się udało? Dlate­
go, że pracują tu fachowcy anie "za­
służona" zbieranina ze starego czy no­
wego klucza. 

Na temat "Niedźwiadka" miałem 

okazję rozmawiać z Józefem Skrze­

kiem, Stanisławem Sojkll, Janem Pta­
sZYDem-Wróblewskim. Czuli się tu 
wspaniale, a Sojka - z własnej i nie 
przymuszonej woli - chcial pozostać 
do następnego dnia. 

Od pewnego czasu bywanie w "Nie­
dźwiadku" należy do dobrego tonu. Do 
jeszcze lepszego tonu należy bywanie 
na koncertach. Takiemu snobizmowi 

należy tylko przakJasnąć. 
Kilka słów o koncercie, choć - jak 

obiecałem - - streszczenia nie będzie. 

Jan Ptaszyn-Wróblewski utworzył 

swoją grupę w ciągu kilkunastu minut , 
na krótko przed przyjazdem do Prze­

myśla. Tak więc zupełnie śmiało można 
określić com bo. Ptaszyna mianem gru­
py przemyskiej. Powstała bowiem na 

okoliczność występu w Przemyślu i na­
tychmiast po koncercie została rozwią­

zana. Ptaszyn zagrał kilaknaście jaz­
zowych "evergreenów", bardzo trud-

Q)l A CZ'f'Tf:L J.J/[{ó0 iPOfJ(Jf;fIv~cr;;(f J' ) 
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nych technicznie i z tego powodu skwa­

pliwie unikanych przez większość kra­

jowych jazzmenów. Dobrze się stało , 

jako że będąc bywalcem wielu imprez 

jazzowych zawsze musiałem wysłuchać 
nierriilosiernie ogranej ,,Blue Bossy" 

czy "SteJJi by Starlight", Ptaszyn 

oszczędzii mi tego. 
Rada dla publiczności: solówkę moż­

na nagradzać oklaskami nawet w chwiJi 

gdy jest wykonywana - wiadomo, że 

popisy solowe mają momenty gorsze 

lub lepsze. Przypominam, że perkusista 

to również członek zespołu i gdy inne 

instrumenty cichną, a tylko tłuką się 

"baniaki", mamy wówczas do czynie­
nia z solówką perkusisty, a nie z roz­
bijaniem mięsa na kotlety. Im bardziej 
sponatnicznie i żywiołowo reagujemy, 
tym bardziej mamy gwarancję, że mu­
zyk da z siebie wszystko. Pamiętajmy 
o tym na następnym koncercie. 

JANUSZ MŁYNARSKI 
Fot. R. BORYSŁAWSKI 

Skład grupy! 
JaD Ptaszyn-Wr6blewskj - su alt, 
tenor; Kuba Stankiewicz - pianino; 
ADdrzej Jur - perkusja; Zbigniew 
Wrombel - kontrabas. 

Antek 
Na t Y hyło Z Kim dzksiątlrl mks:/cllltt:ów PrlonyHII, Pr:~worslcll, llIroUIIMII, 

RlUloWII, WllrsZllłl'y. III rówlłid .• Był HzpoJr~dIłi, towlUT.J'sJcl, prujllCkbki, :a_ 
gaW._lły w dziesiątlci spNlW, 1ctóre dotyc:.yly IłlUtąO r~gio"., II st/!ląóbtk Iłllllld, 
b/tury, pNldal91łyc/t d:i~jów Slowialł. WS:M hylllrcMologi_. 

PO{lllłllJiJmy sir Pru oICl,;ji :/Jkrlllłia pr:~:e 1fIIIi~ ill/omtIICji dla JWlłSy z pr:e"'''' 
triądyJ globrj'(:/t prllC ",>,lcoJllllislcowyc/t .. :llIftkll pr:mtyskim, Ictón JWOłf'lłIItU. 
ZostlllJjmy prujaci6lmi. 

w latllcll szdćdzksU{tycll tostaJ dynlctarem rrłllreum. Co uo"" tO. ro:/c"lllfitll tej 
~ówJci, "k trz~iHI pr:.ypomblllĆ. Pr:.y"lllfikjrl IIf.yI9l11łill IłIlZ",>, NARODOWE "k 
pr:YUłll)tf taJe so"'~, :a 1IiI:; ty1lco Iłi~licvu ""':ell w kNljllltUlf1f Z "kgo kor:yllllĆ. 

WllilJsl ""ój wlc"'d "k ty1lco w roz""'j tej placówJci. Dz"'''' w To-n;yshrit! 
Pr:yjaci61 NIIMIc, Pol.rlcim T_trtJ'S""k HbtorycVlym, fHYZeMJwlll StolNT:.yslt!lłill 
Autorów PohJcid itd., itd .. PUIII dllto. Byllllltor~m wkbl pulibcjl Jcsilttko",>,c/t 
l prvuowycll, "kprreciłllłym POPllUryzlltorUII "'Ilarii, II dziejów Ziemi Pr:_ysJckj 
w szczą6htoJci. 

C:y mial tylko Jlunyc/t prujaci6ll Nk. Tu to jlltj~st, t~ 1IIIIr:h "kprucirllli, bidzie 
c:y"". ma)tf swyc/t opOllmtów. MtN1IO pr:etyl oho/ak :e stlUłOwidll iyreJctora 
_ze/llft, d'" Jctórqo IIC:yllU "k lllllicj lłitjąo :IIIoł.ycklKII:imin: Oriluki. Prretjl to 
poj, cltoł lik Hl MIlI. PrtIłCf VIII"':I .. r:~,towsJckj IIc:~"'I, 1«: Z Pr:mtyJkm lik 
:er_I. Z ryt"", twórc:ej, prowlłllzotł~j Z p«lłym odd4/łkm prllcy "'>'''''''''' go tIoplero 
clwroiHl. ZIIUII'I pr:edwc:eJllk. ANTONI KUNYSZ ho ° lłim to _lilII wspomtriuie 
- móglhy IICZ)IIIii jeszcze wiek. Niestety. {libr_lo go jut w.fNllłlU. 

Z. ZIEMBOLEWSKl 

Król umarł - niech żyje król! 
Nieodnotowanie zmiany na stanowislru szefa bratniego tygodnika byłoby oczywi­

stym błędem, a nawet nietaktem. 
Nietakt byłby tym większy, że Jacek Borzęcki żegna się z "Życiem" - jak sam to 
pisze bez zbytniej skromności - w poczuciu wypełnienia misji, która polegała na 
przejęci u pisma po "wygranym" (cudzysłów mój - J .K.) przetargu i wymaczeniu 
ogólnego Iderunku tygodnikowi. . 

Mój Boże chciałoby się powiedzieć - jakież to u niego proste! Inni latami 
walczą o wykrystalizowanie profilu pisma, poszukują źródeł inspiracji, zmieniają 
orietacje itp., a tu w trzy miesiące mledwie po przejęciu pismajestjuź "po herbacie"l 
Wypada więc tylko powtórzyć znane (zwłaszcza w "Pograniczu") zawołanie: "Tak 
trzymać"! 

A tak w ogóle, to b. naczelny "Życia" działał w poczuciu misji, co mpewne nie ' 
pozwoliło mu pozostawać nadal na dotychczasowym stanowisku, poczuł bowiem 
w sobie powołanie do wyższych ruczy. Odchodząc pozostawi I "grupiII mJodyclt 
dziennikarzy _. być nwte nk w pełni j~zcze doiwiadczonych", coś w rodzaju 
testamentu ideowego, z którego w chwilach zwątpienia będą mogli czerpać 

"entuzjazm do pracy dziennikar:rkiej'". Ów szczególny testament zawarł szanowny . 
testator w wypracowaniu pod ty tulem "W matni zła" (czuje się ten pazur rasowego 
dziennikarza!), czyli w quasi-filozoficznym studium poświęconym krytyce zła 
płynącego z marksizmu. 

Przy okazji dostało się porządnie twórcy tegoż, czyli śp . Marksowi, a także jego 
epigonowi M .S. Gorbaczowowi . I słusznie, bo zwłaszcza ten ostatni w sposób 
oieodpowiedzialny . .zalcweslionowal obraz siebie". przyprawiając tyci samym 
krytyków wlasnej osoby o tęgi kociokwik. 

Ponadto nasz krytyk nie może wybaczyć Michaiłowi, że ten, będąc wielIdm 
reformatorem, "okazaJ .nr zarazem ... wielkim naiwnialclem ". W powodzi \crytyki 
wrednego systemu filozoficznego i wielkich tego świata upiekło się niemalże tym 
razem rodzimym komuchom, przez co czują się oni cokolwiek jakby nie dopiesz­
czeni . 

Żegnając ze smutldem dotychczasowego naczelnego "tycia", witamy zarazem. 
- - z nową nadzieją - jego następcę na naczelnoredaktorsldm stolcu. Król umar~ 
niech żyje król! 

JERZY KOWALSIl 

Zgaszony entuzjazlD twórców dynowskiej "JalDy" 
Rok temu byli pełni zapału i nad­

ziei, że stworzą w tym miejscu' coś 
z klasą, co samo w sobie będzie 
magnesem. U schyłku zeszłorocz­
nych Wakac~" kiedy w części pomie­
szczeń Mie ~miDDego Ośrodka 
Kultury w )'DOwie rozpoczynał si~ 
remon.t~ ~ ldero~czka placówki 
GRAZYNA MALAWSKA mówi­
ła mi: "Szukam)' pieniędzy na utrzy­
manie. Stąd WZiął się pomysł urucho­
mienia własnej kawiarenki, być może 
z kabaretem łiterackim". Podobał 
się im ten pomysł - stworzenia 
czegoś na wzór krakowskiej ,,Jamy 
M ichalik owej" . 

Prowadzona systemem gospoda­
rczym, własnym pomysłem i prze­
mysłem,'przez pracownika ośrodka 
JERZEGO WOITOWICZA adap­
tacja wnętrz musiała być więc na 
miarę ambicji. Ten zapaleniec 
o złotych rękach dokonał swe~o: 
l kwietnia bieżącego roku kaWla­
renka otworzyła podwoje. Kamera­
lna Oedwie 6 stolikow), ciepła 
i przytulna, ze wspaniałym auten­
tycznym kominkiem, z rzeżbami 
podarowanymi przez mi~'scowego 
twór BOGUSŁAWA DZIE-
RSK'iliOO. Niebanalnie. yma-
rzone miejs~ spot~ań wyższego 
rzedu - ChCIałoby SIę rzec. 

25 kwietnia, popołudniową porą, 
zespół poetycki dynowskiego lI­
ceum Pod kierunkiem KR YSTY­
NY OZUŁY i ANNY MOLL 
przedstawił program pt. "Poezja 
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żyje między materią ożywioną a wy­
myśloną", na który złożyły się m.in. 
wiersze Pawlikowskiej, Twardows­
kiego, Herberta, Wierzyńskiego, 
Bursy. Zapowiadało się mile, sym­
patyczne spotkanie z poezją przy 
świecach i lampce wina. Z zaproszo­
nych 25 osób, przyszło ledwie 10. 

Pierwsze rozczarowanie zaczęło się 
pogłębiać w następnych tygod­
niach, kiedy to nie udało się zor­
ganizować ,,Balu u Habela" (chętne 
były jedynie 3 pary), kiedy wreszcie 
nie dano im zgody na sprzedaż 
wina, które jakoby w tym miejscu 
miało deprawować umysły mło~ 

dych . Władza musi stać na straży 
moralności, ot co!. 

Dla jasności dodam, że w ośrod­
ku nie rozwijano tego tematu, nikt 
się nie skarżył na decyzję administ­
racyjną,te opinie słYsZałam dużo 
wcześniej w innych kręgach. A pod­
teksty były różne - najczęściej po­
wtarzał się ten o konkurencji i o tym 
wreszcie, że tak "zrobiony" lokal 
w tak świetnym położeniu, to łako­
my kąsek dla możnych tego świata. _ 

Co słychać w ośrodku u schyłku 
teg~ lata 19~ l? Troje lud.zi od w.szy­
stklego zabIega o pozIOm mIeJs­
ko-gminnej kultury. W realiach fi­
nansowych nie lepszych niż gdzie 
indziej. Pozostające pod ich kura­
telą kInO "Oświata", gdzie wyświet­
la się filmy o standardzie swiato­
wym, nie Jest wcale kurą znoszącą 
złote jaja. Jeszcze prerojerowy seans 
wypehua salę po brzegi, a następne 
odbywają się przy topniejącej frek­
wencji. Kiedyś zarabiali na lektu­
rach szkolnych, dziś ich nikt nie 
chce ogl~dac w kinie (czy chce czy· 
tać?). Cienko więc przędą, lecz 
z ambicji nie rezygnują. "Mam nad­
zieję, że pod koniec września uda się 
ściągnąc teatr Basi Płocicy z prze­
myskiego Centrum Kulturalnego, że 
na inaugurację roku kulturalnego bę­
dą koncertować rzeszowscy filhar· 
monicy, że bliżej »andrzejków« 
odbędzie się wreszcie ów »Bal u Ha­
bela«, mamy też zapowiedziany wer­
nisaż prac artystki nieprofesjonał-

POGRANICZE 

nej Heleny Maszczak z Dubiecka" 
- zdradza swoje zamiary p. Graży­
na, od dwunastu już lat szefująca tej 
placówce. 
"Mimo braku pieniędzy nadal od­
bywać się będą zajęcia z dziećmi. Nie 
wyobrażam sobie, byśmy mogłije, ot 
tak sobie zostawić! NaiJaJ w swoich 
sekcjach zainteresowań spotykał się 
będzie młodzież. W tutejszym środo­
wisku animatorów Ir:uhury są na 
szczęście ludzie bezinteresowni ... " 

NIe tracą zatem nadziei, co nie 
znaczy, że ich entuzjazm nie jest 
przygaszony. W kawiarni "Byczej" 
przez wakacje przysiadywali chłoJ?­
cy przy kartach, którzy wprawdZle 
tam trzymali się w r~h, lecz po 
wyjściu na ulicę dawali upust SWOIID 
emocjom, co miano za złe kierow­
nictwu Ośrodka. 

Jakich argumentów użyć, by 
wytłumaczyć zgorszonym, że za wy­
chowanie odpowiada przerk wszyst­
kim dom? - pyta p. Grażyna. 
- Przecież tu ja im tylko mogę 
zwracał uwagę , zresztą nie robili nic 
złego, zachowywali się całkiem po­
prawnie". 

Kawiarenka stała się niektórym 
solą w oku. A oni tu. w ośrodku 
- choć nie mówią tego głośno 
- czują nad sobą miecz Damok-
lesa. Czy musi wisieć nad ich 
głowami? 

A. BOGUSŁAWSKA 
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Koci konkurs rozstr"zygnięty 

główna nagroda dla Pawła z Oleszyc 
WIELKI W AKACY JNY 

KONKURS DLA DZIECI 
I MLODZIEŻY NA ZDJĘ­
CIE ULUBIONEGO KOTA 
przeszedł do historii. Jego po­
mysłodawca, - współpracują­
cy z "Pograniczem" Romuald 
Borysła wski, -miałpowo­
dy do zadowolenia, bowiem 
napłynęło kilkadziesiąt prac, 
a więc zainteresowanie było 
znaczne. Bezsprzeczną rekor­
dzistką w obfotografowywaniu 
swoich kotów - Kiki i Urbana 
- okazała się lO-letnia Gracja 
Fenczak. Przyniosła do redakcji 
70 zdjęć, z których 10 wytypo­
wała do konkursu (warunkiem 
uczestnictwa był kupon na od­
wrocie każdej fotografii). N ato­
miast nasz l4-letni czytelnik 
z Iwonicza-Zdroju nadesłał cie­
kawy list opisujący losy jego 
kociej rodziny. Konkurs był dla 
dzieCi i młodzieży, lecz - uwa­
ga - wśród wyrożnionych zna­
lazła się autorka 27-letnial Roz­
piętość wieku pozostałych ucze­
stników wynosiła od 7 (Marcin 
Chlebowski z Przemyśla) do 18 
lat (paweł Lazar z Oleszyc). 
Najliczniej reprezentowaną 
grupą były dzieci Od 9 do 14 lat. 

5 września jury, pod przewo­
dnictwem " Maksymiliana 
R o t t e g o, dokonało wyboru 
najlepsze~o pod względem tech­
nicznym l artystycznym zdjęcia 
ulubionego kota. Główoą oa­
grodę - aparat fotograficzny 
YASHICA AF-mini wartości 
1,5 mln zł, ufundowaną przez 
Biuro Usługowo-Handlowe 
"FOTO-LABO" (Jerzy Lorenc, 
Przemyśl, ul. Wysockiego 26) 
- " przyznano Pawłowi 
Łazarowi z Oleslyc. Dwie 
drugie (album fotograficzny 
+ mm "Konica") otrzymują: 
Dariusz Orfin i Andrzej 
B o r o w i k - obaj z Przemyśla. 
Trzy trzecie (album Evasion 
+ mm kolorowy) przypadły 
w udziale: Ewelinie E g n e r 
i Arturowi Kord yb a sze 
z Przemyśla oraz Tomkowi 
Dzięgielowi z Rogóżna. 

"A oto lista wyróżnionych: Da­
niel Cząstka z Iwonicza-Zdroju, 
Artur Jabłoński i Łukasz Ka­
miński z Lubaczowa oraz Krzy­
sztof i Grzegorz Pysiowie, 
Gracja Fenczak, Jolanta Lo­
ryńska-Gryzik, Piotr Lis, Artur 
Martyniak, Rafał Zemlak, Łu­
kasz Hrycko, Arkadiusz i Joan­
na Kaliszczakowie, Iwona Za­
wal ska, Marcin Niemiec, Anna 
Wiglusz i Marcin Chlebowski 
- wszyscy z Przemyśla. 

" Fundatorami nagród drugich 
i trzecich oraz wyróżnień byli: 
Zakład Fotograficzny "FO­
TO-KOLOR" (przemyśl, ul. 
Dworskiego 3); Foto "IMA­
GER" (S. Gołąbek, Przemyśl, 
plac Na Bramie 8); Sklep Foto­
graficzny "KOREKS" (prze­
myśl, Rynek 3); Foto-express 
"POLAROID" (D. Biernacka, 
Przemyśl, ul. Czarnieckiego 9). 

Wszystkim spoosorom oraz 
pomysłodawcom konkursu ser­
decznie dziękujemy. Nagrodzo­
nym gratulujemy i zapraszamy 
po odbiór nagród do redakcji 
"PogrlUlicza" w Przemyślu przy 
uJ. Waygarta 8 (pokój 104), 

"w godz. 8-15. 
(alb) 

. W1łastępn~numerzeopubliku­
Jemy Jeszcze ltillca prac konkurso­
wych. 
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ANDRZEJ BOROWIK - II nagroda 

ARTURMARTYNIAK-wyróżnienie 

ANNA WIGLUSZ - wyróżnienie EWELINA EGNER - III nagroda 



Wiadomości sportowe 
Reorganizacja 

w Pogoni 
17 sierpnia br. ukonstytuował się nowy zarząd lubaczowskiej 

Pogoni, która zmieniła nazwę z Międzyzakładowego na Miejski Klub 

Sportowy. Prezesem klubu został Jacek Mroczka, Wiceprezesami: 

Julian Jabłoński (ds. organizacyjnych), Karol Szypulski (d.s. 

finansowych), Marian Bienkiewicz (ds. sportowych) i Stanisław 

Szczy gie ł (ds. zaopatrzenia), a członkami: ksiądz proboszcz param 

św. Stanisława - Józef D udek, Czesław H ass, Stanisław H rynek, 

Jan G ond ek, Stanisław M i sztal, Wałdemar P i sar z oraz Szczepan 

Szczygielski. 

Nowy zarząd postanowi! reaktywować sekcję szermierczą pod wodzą 

przyjaciół śp. Zenona Pomorskiego - Mariana Medera i Marii Sitarz 

oraz sekcję koszykówki kobiet, na której czele stanął Wiesław Argasiń­

ski. 

Drużynę piłkarską w klasie "W" ponownie będzie prowadzi I Marian 

Bienkiewicz (wspólnie ze Stanisławem Szczygłem). Zespół tworzony jest 

na nowo i został zasilony piłkarzami miejscowego "Drogowca" (klubu 

przy ROP, który został rozwiązany) . W tej sytuacji Pogoń nie będzie 

faworytem jesiennej rundy rozgrywek, ale po solidnie przepracowanej 

zimie zespół powinien pokazać na co go stać w rundzie rewanżowej. 

Takie są zamierzenia trenera M . Bienkiewicza, który nie tak dawno 

"pukał" ze swoimi piłkarzami do bram nI ligi. Sporo do powiedzenia 

będą mieli sami piłkarze, a jest wśród nich sporo talentów. 

Kadrę tworzą: Adam Ceniuch, Dariusz Michalec (bramkarze), Józef 

Duda, Wojciech Foryt, Mariusz Frankowski, Janusz Dubniewicz, 

Tadeusz Majdan, Waldemar Majdan, Krzysztof Misztal, Maciej Mro­

czka, Wojciech Mamczura (przepraszamy, ale w jednej z naszych relacji 

chochlik zniekształcił pana nazwisko na ... Moczura), Jacek Krzyszkow­

ski, Marian Szczygieł, Stanisław Weselak, Józef Wolańczyk (powrÓt 

z Roztocza NaroI), Janusz Sikora, Stanisław Załuski i Wiesław Pisarz. 

Ponadto w kręgu zainteresowań jest kilku piłkarzy z ,,Drogowca". 

Niewątpliwie dobrym duchem w klubie jest mocno zaangażowany ks. 

T ENISIŚCI STOŁOWI prze­
myskiego MKS KDK, trenowani 

przez Marka Oliarskiego i Zdzisława 
Tereszczaka, nie zmarnowali szansy, 
jaką stworzył im branżowy turniej roze­
grany l bm. Zajęli w nim pierwsze 
miejsce i awansowali do grona drugoli­
gowców. Przemyślanie pokonali ubieg­
łorocznego II-ligowca Gorce Nowy 
Targ 10:8 (punkty zdobyli: Jarosław 
Antosiak 4, Zbigniew Jarema 2, Marek 
Ofiarski 2, Witold Niemiec I, oraz duet 
M. Ofiarski - J. Antosiak I) i ŁKS 
Harnaś Tymbark - wicemistrza III ligi 
z woj. nowosądeckiego - 10:0 (punk­
tami podzielili się: J. Antosiak, Z. Jare­
ma, M. Ofiarski i W. Niemiec po 2 oraz 

N zalewie Solińskim, w pobliżu a miejscowości Chrewt, roze­
grano niedawno żeglarskie regaty o mi­
strzostwo Zarządu Wojewódzkiego Li­
gi Obrony Kraju w Przemyślu. Impre­
za, przeprowadzona w klasach kabino­
wej i "omegi", zgromadziła na starcie 
II załóg z województw krośnieńskiego 
i przemyskiego. 

Więcej zwolenników miała "omega", 
w której ścigało się 8 ekip. Najlepszą 
okazała się załoga "Salinga" Przemyśl, 
w składzie: Henryk Worobiec, Mateusz 
Worobieci JanuszWawrzkowicz. Dru­
gie miejsce zajął duet "Fermstalu" Dy-

Porządki 

na 
Juvenii 

Od kilku tygodni trwa 
porządkowanie stadionu 
szkolnego Juvenii. Nasz ~~ •• ~; 
fotoreporter zastał przy 
pracy grupkę działaczy 
Motoru, którego piłka­
rze od siedmiu już lat ~""."..,."!!!!w 

Pingpongiści MKS MDK też w n lidze! 

Dorównali koleżankom 
w grze deblowej M. Oliarski - J. 
Antosiak iW. Nierniac- Piotr Blecha­
rczyk po I). W drugoligowym towarzy­
stwie znalazly się też Gorce, które po­
konały Harnasia 10:4. 

Tak więc, po sukcesie odniesionym 
w przemyskim turnieju, pingpongiści 
MKS MDK dorównali swoim koleżan­
kom klubowym, które wiosną br., po 

zdobyciu mistrzowskiego tytułu w III 
lidze, awansowały o klasę wyżej. 
W przededniu zbliżającego się nowego 
sezonu warto przypomnieć, że w II 
lidze tenisa stołowego Przemyśl repre­
zentowany będzie aż przez cztery dru­
żyny. Oprócz wspomnianych zespołów 
MKS MDK wystąpią w niej także 
pingpongiści i pingpongistki Nurtu. 

(W.) 

W KLASIE KABINOWEJ I "OMEGA" 

JACHTEM PO SOLINIE 
nów: Wiesław Hadam - Andrzej 
Lach, a trzecie - ze "SZkunera" Prze­
myśl: Adam Tażbirowski - Radomir 
Wojcieszczyk. Natomiast w klasie ka­
binowej zwyciężył Ryszard Stenik 
przed Zygmuntem Borowskim (0-
baj,,Komunalni" Krosno) i Tadeuszem 
Morawskim ("Saling" Przemyśl). Naj­
lepsi otrzymali - z rąk przewodniczą­
cego ZW LOK w Przemyślu Zbigniewa 

Kłyża - puchary, medale i propor­
czyki. Wręczono też nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez sponsorów imprezy: 
Józefa Szpaka i Janusza Wawrzkowi­
cza. Ponadto wyróżniono najmłod­

szych uczestników solińskich regat, 
którymi okazali się: Mateusz Worobiec 
i Karol Dorosz. Komisarzem tych uda­
nych zawodów był Jerzy Tobiarz. 

(w.) 

Józef Dudek, dużą pomoc organizacyjną świadczy dyrektor lubaczows­

kiego MOK pan Witold Kopa - aktualny zarządca stadionu. Bardzo 

pomaga też kilku prywatnych sponsorów. Należy mieć nadzieję, że 

dzięki wspólnemu wysiłkowi Pogoń wyjdzie z "dołka" i będzie bardziej 

widoczna na sportowej mapie makroregionu. 

korzystają z gościnności 
tego obiektu. Podobno 
klub ten zamierza wes­
przeć młodzież szkolną 
w znacznie szerszym za­
kresie i - na dobry po­
czątek - rozpoczął od 
porządków na trybu­
nach stadionu (widzieliś­
my już nowe ławki). Po- ;,:~~.~..:- ,o ::;;", .. ' 
pieramy! ' .~ p'. ,. .::t~ '.', ~t ~ o' 

HENRYK HASS Fot. R. BORYSLAWSKI ~l ,"" J' 

PRZEGRAŁ Z CZECHEM, WYGRAŁ Z ANGLIKIEM 

CZERNIJ NIE REZYGNUJE! 
28-letni bokser dębickiego Igloopolu szłorocznego olimpijskiego turnieju nie rezygnuje z wyjazdu na tę imprezę, 

Dariusz Czernij, który pierwsze kroki w Barcelonie. Mimo, iż w pewnym która byłaby uwieńczeniem jego pięk­
na ringu stawiał w barwach przemys- okresie Polski Związek Bokserski po- nej kariery. Przypomnijmy, że D. Czer­
kiej Połnej, znajduje się nadal w gronie stawił na nim przysłowiowy "krzyżyk", nij, mający na swoim koncie m.in. tytuł 
zawodników pretendujących do przy- wychowanek Kazimierza Koreckiego wicemistrza Europy, nie przegrał w roz-

Oprócz polowania na intensyw­
nie żerujące drapieżniki, w drugiej 
dekadzie września radzę wybrać się 

. na ryby spokojnego żeru. Dużt, 

medalowe, okazy leszcza przeby­

wają w głębszych partiach spokoj­
nej wody, w rzekach o dnie mulls-

6 

tym, piaszczystym. Także w zbior­

nikach wody stojącej leszcz żeruje 

głębiej niż w pełni lata. Ulubionym 

miejscem żerowania tej ryby są sto­

ki podwodnych górek. Przy dobrym 

nasłonecznieniu leszcz żeruje cały­

dzień, szczególnie aktywny jest pod 

wieczór, we mgle, a także kiedy 

wieje lekki ciepły wietrzyk. z połu­

dnia lub płd.-zachodu. 

W rzekach gruby leszcz lepiej 

bierze na czerwone i białe robaki, 

pijawki, małe rosówki, niż na bułkę, 

ciasta, ziarna, pasty. Sukcesy w po­

łowie tej ryby odnoszą wędkarze, 

którzy zdążą wypatrzyć zgrupowa­

nia leszczy przed jesienno-zimowy­

mi chłodami. Łowimy leszcza meto-

dą przepływanki ze spławikiem, 

przystawki ze spławikiem (pół­

grunt), na lekki grunt. Wędzisko 3-4 

m dł., niezbyt miękka szczytówka, 

żyłka 0,20-0,25, haczyk nr 6 lub 8. 

Wskazane nęcenie łowiska przynaj­

miej I godzinę przed rozpoczęciem 

wędkowania. W pobliżu stanowisk 

leszcza złowić możemy dorodne 

sztuki karpia i płoci. 

Na płyciznach o żywym prądzie 

dobrze bierze świnka. Jeśli dno jest 

kamienne lub żwirowate, na styku 

wodywołno płynącej z bystrym 

nurtem, w zawirowaniach, często 

zdarza się złowić ,dorodne okazy tej 

ryby. Trzeba jednak jako przynętę 

grywkach ligowych od 1984 roku! Darek - po bardzo ładnej walce z Pete­
I chociaż na zagranicznych ringach ma rem Richard sonem , wygranej 2:1 
znacznie mniej szczęścia, z pewnością - potwierdził dużą klasę i dowiódł, że 
nie powiedział jeszcze ostatniego słowa. w tej chwili nikt jeszcze nie może za-

Niedawno D. Czernij poddany został grozić jego prymatowi w kraju, w wa­
dwukrotnemu międzynarodowemu eg- dze lekkopółśredniej (do 63 kg). Cały 
zaminowi, broniąc krajowych barw mecz z Anglią zakończył się zwycięst­
w meczach z Czecho-Słowacją i Anglią. wem Polski 16:6, a o końcowym suk­
W Dubnicy wyrażnie zawiódł, ulegając cesie, oprócz Czernija, zadecydowało 
0:3 Tiborowi Rafaelowi, Ten mecz jeszcze trzech jego imienników: Snar­
z południowymi sąsiadami Polska prze- ski, Kasprzak i Wasiak. 
grała 10:14. Natomiast w Kielcach, (w.) 

stosować białe lub czerwone robaki 

(zależnie od klarowności wody), 

skuteczna też jest bułka, mniejsze 

efekty uzyskujemy zakładając na 

haczyk ciasta, pasty, ziarna zbóż. 

Leszcz i świnka wymagają racjonal­

nego zanęcania! (nie przekarmia­

nia). Radzę stosować zanęty 

smużące, jak np. rozmoczoną 

bułkę, płatki owsiane, jęczmienne, 

parzoną pszenicę ~ lokowane po­

przecznie do kierunku nurtu wody, 

w wodach leszczowych - punk­

towo. Korzystny. dla połowu świn­

ki jest lekki wiatr południowy lub 

zachodni, słońce, godziny popołu­

dniowe lub wieczorne. Sprzęt radzę 

mieć delikatny, przeplywankę 

POGRANICZE 

z czułym, dobrze wyważonym 

spławikiem, żyłka 0,10-0,15, haczyk 

typu "Cristal" nr od 8 do 12. 
Przynęta powinna przesuwać się po 
dnie lub nad samym dnem. Certę 
łowimy tak samo jak świnkę, z tym 
że, stada tej ryby poszukujemy na 
krańcach nurtu, na granicy wirów 
i spokojnego nurtu, w prądach 

wstecznych. 
KALENDARZ BRAŃ NA OKRES 

OD 17 DO 23WRZFBNIA 1991 r.: 
17,18, 19-dobre braJlia; 20, 21,22 
- bardzo dobre brania; 23 - dobre 
bi-aniL 
FAZY KSIĘITCA - pierwsza 
kwadra, od 23 września - pełnia. 

PoIamUlla kijam 
IUELBIK 
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PIL~A RĘCZNA 

ILlGA 
. JXS - PlOtrcoyia:um (18:15). Tylko"" 40 minut starczyło sił ambilnym jaroslawiankom. Póiniej 
tun grze nadawały rutynowane i rosłe rywalki. powiększając pr7J:Wagę bramkową. Bramki dla JKS: 
Sic:z:l:owa.ll, Kriwuruc:z.ko 10, Zarzycka 3, Majgier l. 

PIŁKA NOZNA 
mLlGA 

Okocimoki - CZUWAJ '0:2 '(SakoWski, 

Pstrąg). Mija nicopodiianka ~ dobrej,. usta-
wionej na ,,kontry" grze. . 

TOl1Iorla - JXS 0:0. Równo~ny pojedy­

nek, którego losy InOlłyby potoc;yć się inaczej, 

sdyby w 6 min. Sękiewi~ wykc.-zysta/ idealną 
sytuacj;.' 

KLASA~" 

POLONlA·POLNA·- Bnoaowia 1:0 (Ma­
zur z karnego).' <i:ieszą tylko 2 Punkty, bo sra 
przemyślan w tym lIICCllI by,IB - jak \O m6wią 

- pod przysIowiowym psem. .' 
BUDOWLANI - Nafta J..nk::Ie 1:0 (A. 

Kisielewicz 2). Ambicja poparta woł4 walki 

. uwieńczona zasłużcioymll\k.OCICIIt. 
er .... ńa - SPOMASZ 2:3 (M!"Iejowski, 

B. Słysz, J. Sawa). Cenne zwycięstwo nad 

rywalem, który walczył do końca. 

Stal D Ib. ~ DYNOVIA 1:1 (Pinda). Wiel­
kiego .,.ą.a mial Waclilw Hadam: nie strzelił 

karnelO i zdobył bramkę dla ... lospodarzy. 
I&łoopol Kolb_. - MOTOR 0:0 Cieka­

wy pojedynek, w którym wszelkie rozstrzy­

. .w1'Cia były możliwe. 
LIp ~or6w ( młodszycl!): ' CZUWAJ 

- Stal Rz. 3:0 (l :0), Stal S. - POLONIA 2:0 
(5:0), JKS - Karpaty 0:0 (3:2). 

KLASA "W" 
Cewkó .. - Swiłto .... l:l (Pol uda 2 dla 

C.), turom ..... - Lukawiec: 3:4 (Dmitrzyk 2, 

Klepacki - A. Kolano 2, L. Krzyszkowski, S. 

Kozio/), Roztocze - Luidd 1:0, Sz6wako 
- StulI .. 1:1 .(Pruchnick:i dla 'Śz.), Polom D 
- Czan112:1 (kosmyk 2 dla P.), ł.łI< - ODe! 
2:0 (J. Sota, Skotnick:i), GtIIowc:zy. - Ga~3:O 

I " 

ST A WKA 

2 miliony! 
Przed fanatykami futbolu z hazar­

dową ,,żyłką" nie lada okazja, ale 
i piekielnie trudne Zadanie. Cbodzi 
o trafne "Ytjpowaaie lokat, które 
ujm. ~ zespoły Da . finiszu rundy 

. jesieDDej rozgrywek. BezbłędDe roz­
wiązanie warte jest u DllS 2000000 
złotych plus wycieczka do Paryża, 
W innym przypalłku zdobywca naj­
większej ilości punktów może liczyć 
"tylko" na wycieczkę nad Sekwanę 
i kieszonkowe w wy&oJ(ości 50 do­
larów. TermiD nadsylania rozwiązań 
(tylko na kuponaCh; ilość dowolna) 
- 2S wrześllia br. (decy~uje data 

, stempla pocztowego). 

(M. Słysz 2, Z. Koni=y) Pluc - Pogoilol:O. 
JlIIIiony: Laszki - Spornasz 0:3, Dyno';a 

- Pelkinie 6: l, Pogoń - Kaszy", 3:0 vo, Orzeł 
- Oleszyce 7: l. 

KLASA .,A" 
Czuwaj II - Hrus7.0wice 1:0 (gr. 1) ; Żurawi­

czki - Krzcczowice 4:0, 'Sieniawll - Gor­
liczyna 5:1, Wierzbna -Gorzyce 3:3, Grzęska 

- Urzejowice 2:1, Ro:iniatów - Romórz 0:1, 
Hawłowice - Pelkinie 1:2 (gr. Ill); Płazów 
- Oleszy'" 4:3 (gr. IV). Uzupel •• z 8.09: 
Skołoszów - Czuwaj II 2:3, Krównilri - Kal­
ników 0:0, Święte - Wietlin Ul 3: l, Medyka 
- Hru.zowioe 1:1 (1',1); Rudo/owiec - Za­
pałów 1:1, Morawsko - Wysock 4:1, Czer­
wona Wola - Roźwienica 0:0, Piwoda - Pru­
chnik ł:4 (sr. II); Oony", - Sieniawa 0:0 (gr. 
Ill); Dachnów - Płazów 3 :3, Z&łuże - Miękisz 

1:4; Nowe Sioło - Horynio;c 1:3, Krowica 
- Młodów 2:3, Dzików - Lisie Jamy 0:5, 

. Basznia - Oleszyoe 1:0 (.r.IV). 

TERMINARZE 
21.09 

m LIGA: CZUWAJ -Igloopoł Straszęcin 
(16). 

KLASA "Rn
: SPOMASZ - Stal II S. (15); 

jlIIIiony: JKS - Stal S. (11 i 124 '), POLONIA 
- CZUWĄJ (11 i 124'). 

22.09 
m LIGA: JKS - Świt Krzeszowice (15). 
KLASA "R": DYNOVIA - Nafta Jasio 

(15"'), MOTOR - POLONIA (11), Bartcx 
- BUDOWLANI. 

KLASA "W": Świętoniowa - Oać (14), 
POlOń - Oniewczyna (ł 5), 0=1 - Piast (16), 
Czarni - Lęk (13'"), Stubno - Polonia II (15), 
Laszki - Szówsko. (15), LUkawiec - Ro:z1ocze 
(16). Cewk6w - tw-awianka. 

NASZE ZESPOŁY 
ZAJMĄ MIEJSCA: 

III liga 
JKS ........................................ . 
Czuwaj 

Klasa "R" 
D'ynovia ................................ .. 
Spornasz ................................. . 
Motor .... : ............................... .. 
Budowlani .............................. . 
Polonia-Polna ........................ .. 

Im. 
2m. 

Klasa '"W" 

Jm ....................................... . 
14 m ....................................... . 
15 m ....................................... . 
16 m ......... .. ...................... .. .... . 

Imię ....................................... .. 

Nazwisko .............................. .. 

Adres ...................................... . 

Startuje' "siódemka" Czuwaju 

ZEPSUTA ATMOSFERA 
Nikt się zapewne me spodziewał, że kODcowy etap przygotowail piłkarzy ręcznych 

przemyskiego Czuwaju do II-ligowych rozgrywek, będzie aż tak burzliwy. Otóż, 
zarząd klubu zwolnił - na trzy tygodnie przed mistrzostwami ,- z obowiązków 
trenem, Bogusława Ozgę, który pod koniec maja 710żył rezygnację i jej nie wycofał, . 
gdyż postawił warunek wmlocnienia kadrowego zespołu, ale przez cały czas solidnie 
pracował z drużyną. Szczypiorniści Di.e zaakceptowali jednak w roli szkoleniowca 
Mieczysława Sara, którego zaproponował zarząd i solidarnie zaprzestali ... treningów, 
gdyż decyzję podjęto bez konsultacji z radą zawodniczą oraz kierownictwem sekcji. 
Późniejsze rozmowy między zwaśnionymi strónami nie przyniosły konkretnycb 
rezultatów. W tej patowej sytuacji obowiązki trenera powierzono bramkarzowi 
Januszowi Sliwińskiemu . 

Czy ta 'zepsuta atmosfera odbije się na wynikach Czuwaj u w rozpoczynających się 21 
bm. (mecz z Górnikiem Libiąż) rozgrywkach? Chciałoby się, żeby me - tym. bardziej, 

, że w zespole pozostają (jak na razie) Kalinowski i Wiśniowski (ubiegają się o prawo 
czasowego pobytu w Niemczech). W pełnym składzie, k!óry został jeszcze wzmoc­
niony dwoma radzieckimi zawodnikami z "Dorożnika" Odessa, przemyska 
"siódemka" m02le być groźna nawet dla najlepszych. 

,A oto sk~ Czuwaju: bramkarze - Janusz Sliwiński, Sebastian MOkljewski, 
Marcin Pachla; zawodnicy w polu - Cezary AItaJiski, Andrzej Batko, Jerzy Gondek, 
Stanisław Halicz (kapitan zespołu), Marek Kalinowski, Marek KraIski, Jacek Kołacz. 
Robert Małek, Tomasz Sura, Piotr Staniu., Andrzej SzychYDsk:i, Artur Sznajder, 
Mirosław Trzcinka, Kazimierz Wiśniowski, Anatolij Sokolow i Michaił Szczukin. 

Ubyli: bramkarz Antoni Kulik (wyjazd do Grecji), Władysław Maciak (powrót do 
. K,rakowa), Stanisław ariów, Janusz Tkaczyk i Marek CiCboDski (woDczyli karierę). 

(wb.) 
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Partia zgody 
• 
I 
• • porozumienia 

W Polsce od grudnia 1990, a w Przemyślu od dwóch 
miesięcy istnieje POLSKA PARTIA PRZYJACIÓŁ PI­
W A! 7 lipca br. odbyło się zebranie założycielskie, które 
- po omówieniu spraw organizacyjnych i programu 
partii - wybrało jej miejscowe przedstawicielstwo, czyli 
6-osobową Okręgową Ławę Piwną. 

Z plejady partii i ugrupowań politycznych istniejącyeh 
w kraju ~ "Polską Partię Przyjaciół Piwa -- jak powie­
dział jeden z jej I1derów - wyróżnia to, iż posiada ona 
nazwę nieco śmieszną, ale program zupełnie poważny, 

w przeciwieństwie do wielu innych partii, których nazwy 
brzmią nad wyraz poważnie, ale ich programy są ... bardzo 
śmieszne!" 

PPPP nie bez racji uważa się za partię polityczną, 
bowiem żadnej z fQrm ludzkiej aktywności nie można, 
skutecznie izolować od polityki. Stąd w referacie pro­
gramowym na Kongres Założycielski (patrz Magazyn 
Poradniczo-Hobbistyczny "Pan" nr 8 z sierpnia br.) 
znalazły się słowa: " postanowiliśmy powołać partię poli­
tyczną, która sprzyjałaby wzajemnemu porozumieniu Po­
laków, Celem politycznym tej partii jest: Wszystkimi 
możliwymi ( .. ,) sposobami prowadzić do zgody narodowej. 
Nauczyć (.,.) rodaków wzajemnego szacunku,poszanowa­
nia cudzych poglądów, tolerancji, kultury politycznej. 
A jaka w tym rola piwa? - jest ono w tym przypadku 
pewnym atrybutem, rekwizytem (, .. ) - czytamy w refera­
cie programowym. 

. .. -.•............ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ~ ....... _ .. _ ...... . 

• • • I' •• • • • I , •• ! • • • , .. • • • , .. • • • • • • • • , .. 
• • • I •• • •• • • • • • • • • • • • • • • • •• 

JERZY PYRCIOCH, przewodniczący Okręgowej Ła-
wy Piwnej w Przemyślu podchodzi do tych zagadnień 

bardziej praktycznie. - Pospolitego chamstwa, wzajem­
nego warczenia na siebie i politycznego cwaniactwa - mó­
wi -mamy dość na co dzień w miejscu pracy, w autobusie, 

w kolejce po zakupy itp. Chcemy więc pomagać ludziom 
w układaniu ich wzajemnych stosunków w.sposób bardziej 

ludzki, kultura./ny. Dlaczego nie m!aloby im w Iym pomóc 

właśnie ,.małe jasne"? No właśnie, dlaczego? Anglicy 
spotykają się przy kufełku w pabach, Niemcy w piwiar­

niach, Czesi w karczmach --- gdzie nie cuchnie, nie ma 

wzajemnych kłótni itp., a chłodne piwo podawane jest we 
właściwym szkle. Dlaczego nie miałoby tak być w Polsce? 

Ma też PPPP swoje cele społecme - walkę z alkoholiz­
mem. - -Wódka jest trucizną - twierdząrue bez racji 

członkowie tej partii. Wychodząc z racjonalnych prze­
słanek nie uważają oni, że wystarczy drukować ulotki 
i plakaty przedstawiające. płaczące dzieci, które wyciągają 

pijanego ojca z knajpy. Pijak się tym nie wzru~zy i pić nie 
przestanie. Chodzi natomiast o to, żeby nie pił pospolit~j 
gorzały. Przecież piwem także można wznosić toasty 
i choć można się nim również upić, to jednak znacznie 
trudniej niż wódką. W warunkach kulturalnych coraz 
więcej osób zechce się piwa po prostu napić, a nie upijać 

się nim, i o to chodzi zwolennikom PPPP. 
Jest tu jednak potrzebne praktyczne działanie na rzecz 

właściwych cen, aby w restauracji butelka dobrego piwa 

nie kosztowała więcej niż seta wódki. Trzeba skończyć 
z rozlewaniem piwa głównie do butelek i dużych, stulit­

rowych beczek. - Handel nie zamawia piwa w 25-

i 50-litrowych beczkach - twierdzą producenci, a hand­
lowcy i restauratorzy odbijają piłeczkę w stronę browar­

nictwa, że nie rozlewa piwa do mniejszych beczek. Trzeba 
temu zaradzić m.in. przez reaktywowanie małych bro­

warów,liczących się bardziej z wymogami konsumentów. 
Zdrowa woda, czyste powietrze i nieskażonagleba, to 

warunki niezbędne do wyprodukowania dobrego piwa. 

Stąd program Polskiej Partii Przyjacół Piwa w tak wielu 
punktach zbieżny jest z programem partii "Zielonych". 

Chodzi o ekologię. I na nic tu się zdadzą'próby trak­
towania PPPP z przymrużeniem oka przez różnej maści 

prześmiewców lub lokowania jej wśród eksponatów 
gabinetów osobliwości. Jej zaistnienie w polskim życiu 

społecznym i politycznym jest faktem, czy to się komu 
podoba, czy też nie. 

W Przemyślu akces do PPPP zgłosiło już ponad sto 

osób. Są wśrod nich ludzie w różnym wieku i o różnycb 
zawodach. Najmłodszy maJlat 17,a najstarszy ponad 65. 
Są robotnicy i pracownicy umysłowi, od listonosza po 

prawnika. Nie brakuje też kobiet. Oprócz celów ogól­

nych, zapisanych w programie partii, przemyskim "piwo­
manom " (chyba nie obrażą się o to określenie?) marzy się 
własna, partyjna piwiarnia, na wzór tych - panie 
- przedwojennych lokali, w których zbierali się artyści, 

. wojskowi, przedstawiciele palestry ... Na razie najchętniej 

spotykają· się w "Egerze" , gdzie Okręgowa Lawa Piwna 
wyznaczyła sobie spotkania w każdy czwartek o godzinie 

osiemnastej. 

Tekst i zdj.:.JERZY MAKA.RA 
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TELEWIZJA. TARGOWISKA. OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 

~~KARZO~ wy-
naJtruemy PQm.Ieszcze­
nia na gabinety lek,ars­
kie w budynku przy ul. 
3 Maja 59 w Przemyślu. 
Oferty prosimy składać 
do 25 wrześma na ad-
res: 

PSS Źródło" 
" w Przemrślu 

ul. Franciszkanska 33 
tel. 52-60. 

G-149 

PIIIi KRYSTYNIE FENCZAK 
aajserdemde~ wyrazy wspók:zucla 
z powodu Eierd . 

OJCA 
składaj, koleiaDk.i i koledzy z re­
dakcji ,'pogranicza" o_~. Od­
dzJału "Nowi'" w Przemy ... u 

Uwaga! 
Spotkanie 
z bioenergoterapeutą 

WITALIJEM MIKOLENKO 
w· kinie ,,Bahyk" w Przemyślu 
odbędzie się 20-21.09.1991 r., godz. 
16 (a nie jak podaliśmy w poprze­
dnim numerze - o godz. 19) 
i 22.09.1991., godz. 14. 

Przepraszam~p. ST ANISLA­
WA KŁAKA - prezesa 
QIu:ęgu .Zl':W ~ za błed~e p~a­
me Jego uruenla ":N publikacl1 pt. 
"Nle oszczęązac Kosztem OZ1e­
ci" ("Pogranicze" z 10 września 
br.) 

NOWOŚCI 
FILMOTEKI 

iti NEO 

·VISION 

Przemyśl 
uL Franciszkańska l 

• "KNIGHTRIDE:RS" ("Rycerze 
na motorach"), 1981, reż George A. 

Romeo. Kino akcji.· Autor sławnego try­

ptylru o Zombie, G. Romeo, ubrałuczes­

tnik6wmotocyklowego cyrlru w średnio­

wieczne zbroje i kazał im, w emocjo­

nujących pojedynkach, odtworzyć Ie­

gend~ o rycerzach 1cr6la Artura. 

• .,MISHIMA" (Mlshima"), 1985, 
reż Paul Schrader. Film opowiadający 

o marzeniu, które wstrząsn~ło światem 

25 listopada 1970 rolru jeden 

z najałynniejszych pisarzy japońskich, 

Mishima Yukio, pr6bował dokonać 

w swojej ojczyźnie woj s1cowego zamachu 

stanu. Wyśmiany i upokorzony popełnił 

- na makprotestu -klasyczne sepulru. 

• "JOE VS THE VOLCANO" (Joe 
i wul1can"), 1990 rei. John Patric1c Shan­

ley. Komedia ze sz1coły Stevena Spielber­

ga, kt6ry jest producentem tego filmu. 

Pechowemu ur~nikowi los daje szansę 

ria wspaniałą przygod~. W zamian za to 

Joe musi tylko, bagatelka, ... wskoczyć do 

wu11canu. 

• "RUNNING ON EMfY" (Stra­
cone lato"), 1988, rei. Sidney Lumet. 

Kolejne arcydzieło dramatu społecznego 

tw6rcy takich film6w jak "Dwunastu 

gniewnych ludzi" i "Sieci". Bohaterami 

są tym razem ludzie, z kt6rych aktyw­

noŚĆ politycma w latach 6O-tycb uczy­

niła wygnańców i którzy w pi~tnaście lat 

później muszą uc:ie1cać przed wyrni$1"em 

rawiedliwości. 
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WTOREK 
17 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

9.10 Domowe I!rzedsz1cole 
9.35 To si~ mo ze przydać 
10.OO..l&:~RTAGNAN I TRZEJ MU­

;:'L.I\..lETEROWIE" (3) - seńal 
J)rod. radz. 

11.50 Wiadomości 
12.00 Telewizja Eduk~na-Agrosz1coła 
12.30 "Ludzlcie słońce - film dok. 

prod. czech. 
12.45 Fizy1ca 
13.15 Chemia 
13.45 J,Wulkan na horyzoncie" - film 

aok. prod. radz. 
14.00 Przybysze z Matplanety 
14.30 ,.Przy2ody 1capitana Remo" 
14.45 J;SWlaCkowie przeszłości" - film 

aok. c:zechosłowac1ci 
15.00 Telekomputer 
15.25 Sezam 
15.50 Klub Midi 
16.05 Studio 7 proponuje 
16.15 Tik-Tak 
16.45 Kino Tik-Ta1ca 
17.1 5 Teleexpress 
17.30 W Sejmie i Senacie 
17.55 Pił1carska kadra czeka 
18.05 "Kr6lik Bugs przedstawia" - se-

nal USA 
18.30 ~rawa dla reportera 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 'l~AMARZ'" - film fab. pol. 
21.35 łUSC ekonomii 
22.00 Studio wyborcze 
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.25 BBC 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.1 O .. Denver ostatni dinozaur" 

- seńal anim. franc -ameryk. 
8.35 Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
9.00 ~~f;ABIRYNCIE" - seńal TP 

10.00 l-NN 
16.30 Panorama ' 
17.00 Przegląd 1crqnik filmowych 
17.30~POD WSPOLNYM DACHEM" 

l) seńal franc. 
18.00 rogram lokalny 
18.30 Modlitwa wieczorna 
18.50 "Sztl!ka świata zachodniego"(3) 

- senal ang. 
19.50 Studio Sport 
21.00 Panorama 
21.20 "Do1rument własnej katprgi" 

-film dok. 
22.30 , DORASTANI E" (6) ~ ~ serial TP 
23.50 ~tudio festiwalowe - Gdańsk 
24.00 Panorama 

ŚRODA 
18 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny magazyn ronnaitości 
9.10 Domowe priedsz1cole 
9.35 Giełda pra!?y- giełda szans 

10.00 1l1?YNASTjA" - seńal USA 
11.55 wiadomości 
12.00 Telewizja Edukacyjna-Agroszkoła 
12.30 J..De Gaulle - aągłe wyzwanie" 

(2) - dok. seńal franc. 
13.30 Teatr Telewizji: "Niemcy" 
15.05 Miniatura 
15.1 O Wielkie spory Polak6w 
15.35 Uniwersytet Nauczyciels1ci 
16.05 Studio 7 proponuje 
16.15 Festiwal zespołów Dziecięcych 

CENY NA PRZEMYSKICH ClU­

CHACH NA STADIONIE "POW­

NIl" (15 IX br.): 

narzuty z wcł,ny (t7.W. włochacz) na 

wcrsal1c~ i dwa fotele - 750 tys.; sweter 

IUrec1ci zapinany - 160 tys.; turecki 

komplet (bluz1ca plus spodnie lub 

spódnica) -llO tys.; bateńa do zegar1ca 

- 3 tys.; elektryczna maszyb1ca do gole­

nia ~ 40 tys. (to cena oferowana przez 

Pola1ca, przybysze ze Wschodu sprzeda­

wali macznie taniej); zegarek k;ieszon­

kowy "Mołnia" - 50 tys. (od "Rus-

Zielona G6ra '91 
16.45 Kino nastolat1c6w 
17.15 Teleexpress 
17.30 Kinomania 
17.55 Klinika mrowego człowie1ca 
18.15 I co dalej? 
18.30 Rewizja iladzwyczajna 
19.00 Zielona linia 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05u'Ś~YNASTIA" (101) - seńal 

20.50 ABC ekonomii 
21.00 Publicysty1ca lrulturalna 
22.00 Studio wyborcze 
23.00 Wiadomości wieczorne 

·23.20 Wiersze na dzień powszedni 
23.25 BBC . 

PROGRAM 11 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 "Ulisses" - seńal anim. 

franc.-ameryk. 
8.35 Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
9.00 ~"'~IRYNCIE" - seńal TP 

10.00 l-NN . 
16.00 Sport 
16.45 Panorama 
17.00 Sport 
18.00 P"rogram lokalny 
18.30 "National Geographic" - (3) 

- seńal dok. USA . 
19.20 Studio festiwalowe - Gdańsk 
19.30 Utw:ory Mozarta gra ElżlIeta 

Karaś-Krasztcl 
20.00 Reduta 
21.00 Panorama 
21.20 .... UCIECZKA SIMASA KURDI-

KKI" - film USA 
23.05 Sport 
23.15 Telewizja nocą 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
19 WRZEśNIA 

PROGRAM l 

8.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe prUxisz1cole 
9.35 Przyjemne z pożytcczn~ 

1(,.00 "wYSOKIE NAPI~CIE" (I) 
- seńal franc. 

11.30 100 lat 
11.50 Wiadomości 
12.00 Telewizja Edukacyjna-Agrosz1coła 
12.35 "Terra X: Demony na dachu świa-

ta"- film dok. niem. 
13.25 "Ekspedycje ąa dno morza" (3) 

- senal dok. mem. 
13.50 ()POwieści 1csi~źnicz1ci Lilavati 
14.05 Mieszkamy w Polsce 
14.30 Zwierzęta świata 
15.00 My dorośli 
15.30 Wok6ł Ziemi 
16.15Dlamłodych widz6w 
1 7. 15 Teleexpress 
17.30 Telemuzak 
18.10 Spin 
18.30 P"odr6że do Pols1ci 
18.50 Magazyn katolicki 
19.15 DoOranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 "WYSOKIE NAPIĘCIE" (I) 

- seńal sensac. franc. . 
21.35 Pegaz 
22.00 StUdio wyborcze 
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.25 BBC 

PROGRAM 11 

7.30 Panorama 
7.35 Rano , 
g.lO.p!-J;!BSKI HARRY I ARYSTO-

!'>.KATA Z DOVER" - seńal 
franc.-ameryk. 

8.35 Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
9.00 Transmisja z obrad Sejmu 

16.30 Panorama 
17.00 Ekspress_~gospodarczy 
17.30 "CUDOWNE LATA" (46) - Be­

nal USA 
18.00 Program lokalny 
18.30 "Człowiek nie WIadomo skąd \ CZ):li 

portret Richarda Burtona' . (2) 
~ film dok. an~. 

19.30 Z ziemijXlls1ciC) 
20.00 Studio Sport 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 

1ciego" identyczny można było lrupić za 
30 do 35 tys.); IUrec1ci dams1ci sweter 

- 100 do 120 tys.; motorower "Ryga" 

- 900 tys.; autoalarm -100 tys.; pod-

gumowana plandeka na samochód 

(5x3,7 m) - 400 tys.; radziec1ci dez­

odorant "Sekret" - 5 tys.; komplet 

męs1ciej bielimy zimowej - 50 tys.; 

pidżama dzieci~ - 35 tys.; koszula 

nocna -- 10 do 12 tys.; węgiers1cie dzie­

ci~ c:zapecz1ci z szalikiem - 25 tys.; 

sweter węgiers1ci (tzw. 1casak) - 120 do 

140 tys.; zamek do drzwi - 20 tys.; 

mydło toaletowe - już od I tys.; indyjs­

ka herbata granulowana (250 g) - 10 

tys.; g\lm1ci do wycieraczek samochodo­

wych - 5 tys.; baloni1ci do dmuchania 

- 200 zł; radziecka konserwa wołowa 

- 5 tys.; dość ładne 1curtki wietnams1cie 

- 150 tys. (u Wietnamczyka, bo u hand-

larza o 30 tys. drożej~ żelazico zwykłe 

21.30 Studio Teatralne "Dw6j1ci" 
22.40 Wieczory Kantorows1cie (l) 
23.40 Studio Festiwalowe - Goamk . 

PIĄTEK 
20WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny magazyn romlaitości 
9.10 Domowe przediz1cole 
9.35 Sz1coła dla rodzi06w 

10.00 n~ANOSIK" (12) - seńal TVP 
11.50 wiadomości 
12.00 Telewizja Edu1caCyjna-Agrosz1cola 

, 12.20 ekonomika dla rófni1ca 
12.30 "Chiny -krajobrazy i ludzie" (3) 

-fillri ~_ 
13.05 Muzeum XX wielru 
13.25 Trudna historia 
14.00 Religie i 1cościoly W Polsce 
14.30 Być tutaj - nie i tak 
15.00 Telewizja Edu1cacyjna zaprasza 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski 
16.05 Studio 1 prC?POnuje 
16.15 Dla najmlodszych 
17.15 Teleexpress 
17.30 Tele-Audio-Video 
18.00 Il,NAPOLEON" - seńal franc. 
19.00 Keneks 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 J,MJASTECZKO 

PEAI\..S" - seńal USA 
20.55 ABC ekonomii 

TWIN 

21.00~is 
21.40 To tyl1co rock and roll 
22.40 Wiadomości wieczorne 
23.00 Wiersze na dzieńj>Owszedni 
23.05 Siódemka" w "fedynce" 
23.40 "BC 
0.10 Noc z gwiazdami 

PROGRAM II 

7.30 Telewizja Śniadaniowa 
7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 l,!-UCKY LUCK" Ś- seńal USA 
8.35 Magazyn. Telewizji niadaniowej 
9.00 Transmisja z obrad Sejmu 

16.30 Panorama 
16.45 Programy regionalne 
20.00 Warszaws1ca Jesień 
21.00 Panorama 
21.20 Studio festiwalowe 
21.35 Studio Sport 
22.00.IIJ'lIE ZAWSZE MUSI BYĆ KA­

wiOR" (11) - seńal niem. 
23.00 I.epiej późno niż wcale 
24.00 Panorama 
0.05 Lepiej J)ÓŹDO niż wcale 
0.30 Studio Sport 

SOBOTA 
21 WRZEśNIA 

PROGRAM I 

7.35 Wszyst1co o działce 
8.00 Wiadomości 
8.10 Rynek-agro 
8.40 Na mrowie 
9.255-10-15 

10.55 Sciśle jawne 
11.20 Koncert życzeń 
11.50 Wiadomości 
12.00 W~r6w1ci bliskie i dalekie 
12.35 SWlat i my 
12.55 Siódemka" w "Jedynce" 
14.00 Walt Disney przedstawia 
1,5.15 Z Archiwum Teatru Telewizji 
17.15 Teleexpress 
17.30 Butik 
18.00 Seńal filmowy 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 XVI Festiwal Pols1cich Film6w 

Fabularnych 
21.30 Studio ~rt 
22.15 Wiadomości 
22.35 Program r()Zl)'Wko_wy 
23.40 "SZALONY MAX" - film aust.-

ralijs1ci . 

PROGRAM II 

7.35 Bellona 
8.15 Film dla dzi . 
8.40 Magazyn TV ~niadaniowcj 

- 50 do 60 tys. (z nawilżaczem - 90 

tys.); wietnamska koszula ze spodniami 

-- 140 tys.; buty ,,Puma" (oczywiście 
podr6bka) - 140 tys.; buty chińs1cie 

-'- 120 tys.; beret czes1ci z długim włosem 

- 65 tys.; bateńa R-20 - 1,5 tys. (tyle 

\l "Rus1ciego" - u naszego handlarza 
nawet 4 tys.); w(xlka radziecka - 25 do 

30 tys. (oficjalnie wsza1cże wód1ci na 

bazarze nie widać, ale 1cupić zawsze 

można, choć ze świadomością, że obok 

nas może stać·tajnia1c i blpno skończy si~ 

- m6wiąc deli1catnie -. nieprzyjem­

nościami). 

W JAROSLAWSKIEJ HALI TARGO­

WEJ (lHm.): 
w-ęgier1ci - 7 do lO tys. Ukg; jabł1ca 

- 5,5 do 7 tys.; grusz1ci - 8 tys.; 1cupka 

prawdziwk6w .,-- 22 tys.; p6ł 1cilograma 

miodu w słoilru -II do 13 tys.; pomido­

ry - 1,8 do 3 tys.; winogrona lIałe - 18 

POGRANICZE 

9.15 ,Kadr" - telęturniej 
9.45 Magazyn TV Sniadaniowej 

10.00 CNN 
10.10 Studio Sport 
10.40 Tacy san\i 
11.00 PKP 
11.10 A1cademia polskiego filmu 
13.00 Zwie~ta świata 
13.30 Klub Yuppies 
14.00 Wzrociowa usta przeboj6w 
14.30 Sonda 
15.20 Camerata 2 
16.00 Ekspres reporterów . 
16.30 Panorama 
16.40 ,,6 z 49" - teleturniej 
17.10 ,.PAN WZYWAL, MILOR-

DZIE"(7) - serial angiels1ci 
18.00 Program 101calny 
18.30 Wielka gra 
19.30 Galeńa 38 milion6w 
20.00 XXVI Międzynarodowy Festiwal 

Oratoryjno-Kantatowy 
21.00 Panorama 
21.20 Bez znieczulenia 
21.35 A1catyst 1cu czci Bogurodzicy 
21.40 ,,Jesień idzie - nie ma na to lady" 
22.00 "KENNEDY" Q) - seńal USA 
23.00 ,J~eńJdzie - me ma na to rady" 
00.00 Panorama 
00.05 ,,Jesień idzie - nie ma na to rady" 

NIEDZIELA 
22 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

9.00 Teleranek 
10.00 tlJ-Kibla -1cierunek na Me1ck~" 

11.00 'Notowania 
11.25 Koncert życzeń 
11.55 Wojskowy program do1rumental-

12.20nt~wy music-box 
13.05 Magazyn "Morze" 
13.25 Dzieje kultury polskiej 
14.25 Pieprz i wanilia 
15.05 Telewizjer 
15.45 Telewizyjny Teatr ROmlaitości 
17.00 Twórcy na cenzurowanym 
17.15 Teleexpress 
17.30 Pi1cnik Country (3) 
18.20 Tw6rcy na cenzurowanym 
19.00 Wieczoryn1ca . . 
19.30 Wiądomości 
20.05 "USMJECHY SZCZĘŚCIA" (2) 

-seńal USA 
21.35 ~rtowa niedzieta 
21.55 7 dni - świat 
22.25 Wiadomości 
22.45 'I~ombi - 15 lat" - koncert 

juoileuszowy (I) 

PROGRAM II 

7.1 O Przegląd tygodnia (dla niesłyszą-
ch) . 

7 .45 ~ilm dla niesł'lszących 
9.15 Magazyn TV "Sniadaniowej 
9.30 Klasztory pols1cle 

10.00 CNN 
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej 
10.20 Program lokalny 
10.50 Magazyn przechodnia 
11.00 Pobratymcy" - reportaż 
11.30 ~odr6że w czasie i przestrzeni 
12.15 Zwierzęta wokół nas 
12.30 Express Dimanche 
12.45 PrzecieHo mamy 
13.10 100 pytań do ... 
13.50 ~DAKTARI" (4) - serial USA 
14.50 ;:,tudio Sport 
15.20 Po1acv: Aleksandra Śląska 
16.00 "Jaś Fasola" -program rozryw-

kowy , 
16.30 Panorama 
16.40 llRebusy" - teleturniej 
17.00 ;:,tudio Sport 
18.00 Bożej świata 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 PubliC)'styka kUlturalna 
20.00 PrzebOje Bogusława Kaczyńs1ciego 
21.00 PanoraDla. 
21.35 rllMILOSC NA ŚMIERĆ In'­

l- E" (I) - film fab. USA 
22.50 "PiesI czyli kot" 
23.00 "Maaame Irene" ~romanse Wcr­

tyńskiego 
00.00 Panorama 

Za zmiauy " proll"ude redakcja ale 
odpowiadL 

do 20 tys.; ziemniaki - 0,8 do I tys.; litr 

śmietany - 12 tys.; kilogram twarogu 

- 10 tys.; kost1ca muła - 5,3 tys.; 

cienkopis kOreaJls1ci - 25 tys.; cienie do 

powiek 12-kolorowe - 14 tys.; mA 
24-kolorowe - 36 tys.; błony odwracal­

ne do slajd6w - 7 do 12 tys.; radiomag­

netofon dwukasetowy "National" 

- 290 do 320 tys.; tclewl1-or przenośny 

-400 tys. do I 200 tys.; pantofle gimnas-

tyczne dziecięce - 21 do 25 tys.; tern­

per6w1ci'chińs1cie - 3,5 do 7 tys.; oł6wek 
stolarski - I do 4 tys.; kaseta magneto­

fonowa nagrana - 7 do 14 tys.; notes 

samochodowy - 12 tys.; dyplomat1ca ze 

skaju (radz.) - SOdo 160 tys.; dyplomat-

1ca s1c6rzana· z zam1ciem szyfrowym 

- 320 tys.; gotowa firan1ca -160 tys.; 

długopisy plastikowe z importu ;-- 4 do 

16 tys.; pluszowy mały miś - 6 tys. 

TWlGGY i B01:ENA 
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Czy finanse 
przesądzą 

o kierunkach 
reform 

w oświacie? 
Tuż przed pierwszym dzwonkiem 

(w sobotę, 31 sierpnia br.) przemys­

kich nauczycieli odwiedził wiceminis­

ter edukacji narodowej prof. dr hab. 

Andrzej J a n o w ski. Spotkanie, 

w którym uczestniczył również woje­

woda Jan M u s l a ł, odbyło się 

w pachnącej jeszcze świeżą farbą 

Szkole Podstawowej nr 16 na osiedlu 

Wieniawskiego w Przemyślu. 

W pytaniach, których zadano ministrowi około 

dwudziestu, dominowały problemy finansowe 

oświaty oraz obawa o następstwa radykalnych cięć 

budżetowych w tym resorcie. Wykazując pełne 

zrozumienie źródeł kryzysu ekonomicznego kraju, 

wyrażono obawę, że jego skutki, zwłaszcza 

w oświacie, mogą być trudne w przyszłości do 

odrobienia. 
- Co mają powiedzieć uczniowie kJas ósmych 

- pytała jedna z nauczycielek - którzy, realizując 

lJIacmie okrojony program nauczania, staną za rok 

przed konieclJlością zdania egzaminu do szkoły 

średniej? - Czy niezbędne dęcia budżetowe nie 

powinny dotknąć w większym stopniu administracji 

rządowej, niż oświaty? Przecież uszczuplenie ad­

ministracji o pewną ilość .urzędników nie będzie 

miało tak ujemnycb 'skutków, jak okrojenie pro­
gramu nauczania - argumentował ktoś inny. 

Nie obyło się też bez akcentów polemicznych. 
Wypowiedź kuratora, że przecież uczniowie byli 
podobno przeciążeni nauką, usiłowano odeprzeć 

argumentem, że straty poniesione przez ucznia 
w wyniku zmniejszenia ilości godzin nauczania, 

będzie on musiał nadrobić samodzielnie w domu, 

co w żadnym wypadku nie będzie stanowiło dla 
niego odciążenia. 

Przemyskim pedagogom leży też na sercu (co jest 

zupełnie zrozumiałe) przyszłość polskiej szkoły, jej 
. miejsce i ,rola w strukturze państwa, a także kształt 

docelowy szkoły zreformowanej. Pytali więc swego 
gościa o kierunki reformy i zmiany strukturalne 

w oświacie, o przyszłość szkolnictwa zawodowego, 
o szansę na szybką komputeryzację szkoły itp. 

Tu, niestety, odpowiedzi ministra Janowskiego 
nie mogły być zbyt optymistyczne. - Zdajemy 

sobie sprawę, z rozpaczliwą jasnością,z sytuacji 
- powiedzialon. Może powinniśmy, jako kierownic­

two ministerstwa, zrezygnować, ale bez względu na 
tego rodzaju gesty, złotówek nie przybęd,zie. Wobec­
nej sytuacji finansowej państwa, mówienie o zasad­
niczycb reformacb w oświacie brzmiałoby grotes­
kowo. Nie myśli się więc o nowym rodzaju szkoły. 
Chodzi natomiast o kreatywność i stymulowanie 

rozwoju psychicznego dziecka. Lansować się też 

będzie naukę języków obcycb, aby w przyszłości cała 
populacja znała język angielski. Przyszłość ma także 
edukacja komputerowa, choć nie mamy jeszcze 

w tym zakresie gotowego programu. 
Nauczycieli niepokoi rówmez naj bliższa 

przyszłość ich koleżanek i kolegów, a zwłaszcza 
nauczycieli wychowania przedszkolnego, zatrudnio­

nych w placówkach, które już niebawem znajdą się 
w gestii organów samorządowych. Czy są (będą) 
wystarczające środki na icb wynagrodzenie? 

Odpowiedź ministra na to pytanie była nieco 
bardziej krzepiąca . Minimum programowe będzie 
realiżowane, stąd każdy nauczyciel musi mieć 

zagwarantowane 18 godzin. Jest tu niezbędna 

współpraca z poszczególnymi samorządami . Re­

sort nie posiada co prawda żadnych specjalnych 
środków, które mógłby uruchomić w sytuacjach 
nieprzewidzianych, ale musi próbować rozwiązy­
wać i takie problemy. Minister wyraził też przy­
puszczenie, że praca w tak pięknej szkole, jaką jest 

przemyska "szesnastka", przynajmniej w części ' 
złagodzi słusżne niezadowolenie z obecnej sytuacji 
w oświacie. 

J.M. 

Najcielwwiej z ministrem i kuratorem porozmawiać można w kuluarach. 
Fot. Autor 
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Chcemy 
korzystać 

, . 
na rownl 

z kultury 
obydwu 
narodów 

POGRANICZE 
rozmawia ' 

z JULIANEM BAKIEM, dyrektorem Szkoły Pod­

stawowej nr 17 w Przemyślu 

- Ukraińska mniejszość narodo­
wa od dawna zabiegala o utworzenie 
w Przemyślu szkoły, w której dzieci 
z rodzin ukraińskich mogłyby po­
znawać swoją ojczystą mowę oraz 
tradycje i kulturę narodową. Dziś 
szkoła taka już istnieje. Jak do tego 
doszło? 

- Rzeczywiście, czynione były 
takie starania, w rezultacie czego 
przed rokiem zapadła decyzja 
o utworzeniu szkoły. Chcę przy tej 
okazji podkreślić przychylne sta­
nowisko i pomoc w tej sprawie 
wiceministra edukacji narodowej 
prof. AJanowskiego. 

- Slyszy się wątpliwości,czy rze­
czywiście istniala potrzeba tworze­
nia odrębnej szkoły? Czy nie można 
bylo w wytypowanycb placówkacb 
utworzyć klas z językiem 

ukraińskim? 

- Byłoby to spłycenie zagad­
nienia, a przede wszystkim duża 
niesprawiedliwość. Do tej pory 
w porównaniu do swych polskich 
rówieśników, dzieci ukraińskie 

przeznaczały dodatkowo około 

sześciu godzin tygodniowo na 
naukę języka ukraińskiego i religii. 
Odbywało się to po lekcjach, dzieci 
były przemęczone. 

- Czym różni się Wasza szkoła 
od pozostałycb szkól przemyskich? 

- Program - ten sam, co w in­
nych szkołach - realizujemy 
w języku polskim. Różnimy się 

natomiast tym, że każda klasa ma 
dodatkowo 6 godzin tygodniowo 
na naukę języka i literatury ukra­
ińskiej. Natomiast klasy zerowe 
i pierwsza, prowadzone są w języku 
ukraińskim. 

- Czyli niemal to samo, co 
w przypadku kJas z językiem ukra­
ińskim w szkolacb polskicb? 
-Niezupełnie. Własna szkoła 

daje nam możliwość stworzenia 
i realizacji programu dydaktycz­
no-wychowawczego, w ramach 
którego - oprócz języka ~- ucz­
niowie poznawać będą literaturę 
ojczystą, najważniejsze elementy 
geografIi, historii, tradycje 
i obrzędy. W tym celu utworzymy 
zespoły tańca, pieśni itp. 

Wszystko w ramacb programu 
nauczania? 

- Nie, nas również obowiązuje 
zredukowany program. Praca, 
o której mówię, prowadzona 
będzie przez naszych nauczycieli 
społecznych, w godzinach pozalek­
cyjnych. 

- Skoro jesteśmy przy nauczy­
cielach: ilu ich jest, ~ąd się re­
krutują, jakie maję przygotowanie 
do pracy? 

- Grono mamy niezbyt liczne, 
zaledwie 15 osób - łącznie z do­
chodzącymi. Są to UkraińCy lub 
osoby pochodzenia ukraińskiego. 
Wszyscy posiadają wymagane 
kwalifikacje, czworo z nich ukoń­
czyło ukrainistykę w Uniwersyte­
cie Warszawskim. Wszyscy praco­
wali do tej pory w innych szkołach 
w Przemyślu. 

- A ilu macie uczniów? 
- Około 150, lecz nadal 

napływają nowi. Prowadzimy kla­
sy od O do VII. Klasy ósmej w tym 
roku nie organizowaliśmy, aby nie 
wprowadzić dezorganizacji w pra­
cy uczniów kończących szkołę 

podstawową· 

- Jak Wasza szkoła została 

przyjęta w środowisku? 
- Ukraińska mniejszość naro­

dowa w Polsce winna mieć co naj­
mniej takie same prawa, jak Polacy 
na Ukrainie, a tam ,np. we Lwowie, 
istnieją szkoły realizujące program 
wyłącznie w języku polskim. Dlate­
go utworzenia naszej szkoły nie 
uważamy za szczególny akt łaski 
czy coś w tym rodzaju. Ucząca się 
u nas młodzież będzie żyć i praco­
wać w Polsce i dla Polski, i do tego 
będziemy ją przygotowywać. Prag­
niemy natomiast, aby posiadała 

ona głęboką świadomość naro­
dową, żeby znała i szanowała kul­
turę swych ojców i dziadów. Chce­
my, żeby nasza młodzież mo&ła 
korzystać na równi z tradycji i kul­
tury obydwu naszych narodów: 
polskiego i ukraińskiego. 

- Życzymy sukcesów w realiza­
cji tych zamierzeń. 

Rozmawiał JERZY MAKARA 
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Z głodu nie umrą 
Zarobki nie są tu wielkie - średnia 

1.250.000 złotych. Mało, jeśli weżmie 
się pod uwagę sytuację zdrowotną za­
trudnionych. Zarząd robi co w jego 
mocy, by nie dopuścić do dalszego 
spadku wynagrodzeń, a takie, by nie 
zwalniać nikogo z sześciusetosobowej 
załogi; będzie jednak musiał zerwać 
umowy z 160 inwalidami niewidomymi 
pracującymi w systemie nakładczym, 
mieszkającymi w wielu miejscowoś­

ciach na obszarze trzech województw. 
Przy ogromnych kosztach transportu, 
dostawa surowca i odbiór gotowych 
wyrobów od nakładców kosztuje więcej 
niż to, co wykonali. Na szczęście mają 
oni jakieś tam renty i może z głodu nie 
zginą. Gorzej, ie praca dla wielu z nich 
stanowiła cel w życiu. BezczynnoŚĆ spo­
woduje depresje psychiczne, a od tego 
tylko krok do załamania. 

ków na rozbudowane w minionym 
okresie cele socjalne. Kiedyś na przy­
kład, gdy dopłacano w spółdzielni do 
posiłków i obiad kosztował Ueszcze 
kilka miesięcy temu) 2500 złotych, to 
korzystało z niego 150 osób, dziś, gdy 
cena została·podniesiona do 9000 zł (co 
i tak jest mało) chętnych d o wykupienia 
miesięcznego abonamentu jest aż ... 10 
osób. Inny przykład szukania oszczęd­
ności to zwolnienie dozorców ochra­
niających ośrodek rehabilitacyjny 
- pobory dla nich były w skali rocznej 
wyższe niż ewentualne straty spowodo­
wane przez złodziei. 

poręczeniem hipotecznym. Inna pilna 
potrzeba to rządowe decyzje powodu­
jące rozładowanie zatorów płatniczych. 
W przypadku "Startu" wygląda to tak: 
spółdzielnia jest ~a około 4,5 mld 
złotych, a ma u dłużników 8 mld. Jej 
bilans jest dodatni, ale tylko na papie­
rze i w orzeczeniach sądowych. Plajta 
dłużników kładzie spółdzielnię. Taka 
sytuacja uniemożliwia prawidłową oce­
nę przedsiębiorstw i nie zawsze padają 
te, które powinny, lecz te, które miały 
pecha i współpracowały z niewypłacal­
nymi fumami. 

Prawa rynku są bezwzględne, a ten 
kto tego nie dostrzega, nie ma czego 
szukać w nowej rzeczywistości. Na 
szczęście są kierownictwa zakładów, 
które dosyć szybko przystosowały się 
i nauczyły myśleć oraz działać po nowe­
mu. Przykładem SPÓWZIEL­
NIA IW ALIDÓW NIEWIDOMYCH 
,,sTART" w Przemyślu. 
Wesoło tu nie jest, bowiem produk­

cja, w stosunku do okresu sprzed 5 lat, 
spadła o połowę, ale mimo to spółdziel­
nia w ciągu siedmiu miesięcy br. wy­
pracowała zysk w wysokości I mld 
złotych. Jest to sukces jak na liczne 
trudności, które się przed nią piętrzą. 

Wraz z powstaniem wolnego rynku 
przestały obowiązywać zarządzenia za­
pewniające inwalidom niewidomym 
wyłączność produkcji. Sytuacja jeszcze 
bardziej się pogorszyła, gdy padł rodzi­
my przemysł elektrotechniczny (w wy­
niku zalewu rynku przez tanie urządze­
nia z Dalekiego Wschodu), który był 
głównym odbiorcą większości wy­
robów "Startu". Przestawić się na inną 
produkcję nie jest łatwo zakładom za­
trudniającym ludzi sprawnych fizycz­
nie - a cóż dopiero inwalidom prze­
szkolonym do wykonywania określo­
nych czynności na specjalnie przystoso­
wanych dla nich maszynach. 

Twarda rzeczywistość finansowa 
zmusza zarząd do ograniczania wydat-

Prezes spółdzielni. JAN GA WLlK 
uważa, ie jej sytuacja finansowa, a tak­
ie wszystkich jednostek gospodar­
czych, byłaby lepsza, gdyby nie błędne 
niektóre założenia planu Balcerowicza 
i brak pewnych uregulowań prawnych 
(np. dotyczących własności), co unie­
możliwia korzystanie z kredytów za 

"Start" uruchamia produkcję wyro­
bów elektotechnicznych (posiadają­

cych międzynarodowe atesty) na eks­
port do Niemiec. Przy obecnym kursie 
dolara żaden to interes, ale ... choć nie 
przyniesie dochodu, zapewni pracę in­
walidom, co jest lepsze niż skierowanie 
ich na kuroniówkę. 

z. 

Rehabilitacja dzieci niepełnosprawnych - potrzeby i możliwości 
Na początek kilka liczb. W rejonie 

przemyskiego ZOZ-u mieszka około 
250 dzieci niepełnosprawnych, w tym 
około 150 z dysfunkcją psycho-rucho­
wą. Do poradni rehabilitacyjnej zgło­
szonych jest 40 dzieci, a z jej usług 
korzysta, w miarę regularnie, 15 z nich. 
Jak oświadczyła kierowniczka Helena 
Kor o bc z ak - nie ma pieniędzy na 
utworzenie d3.Iszych miejsc. 

Poradnia od czerwca ubiegłego roku 
funkcjonowała w części pomieszczeń 

żłobka na osiedlu Kmiecie, zaś w tym 
roku, również w czerwcu, przejęła ca­
łość obiektu. Wydawało się, ie od tej 
chwili poradnia rozszerzy znacznie 
swoją działalnoŚĆ. Wkrótce jednak 
okazało się, ie jest inaczej. 

- Poczlłtkowo - mówi H. Korob­
czak - byłam dobrej myśli. Opracowa-

lam projekt przychodni obejmujlfCl!j: po- kie inne trudności i przeszkody, pro- w poradni nie ma nawet pełnej obsady 
rednię rebabiHtacyjDlł, poradnię oeuro- blemem nie do pokonania jest obecnie etatowej, bo brakuje pieniędzy. Na sze­
logii dziecięcej, oddzial dziennego poby- dowóz dzieci do poradni. ściu niezbędnych techników rehabilita-
tu dzieci oraz specjalDy ośrodek szkolno- Terytorialnie pokrywa się ona z rejo- cj, jest czterech. Lekarz jest raz w tygo-
-wychowawczy. nem przemyskiego ZOZ-u, lecz w razie dniu, a powinno być dwóch codziennie. 

Kiedy jednak pani kierowniczka potrzeby ma przyjmować dzieci rów- Na siedem etatów pielęgniarskich ob­
podliczyła wstępnie koszty owego nież z terenu całego województwa. Przy sadzone są trzy. Na szeŚĆ salowych 
przedsięwzięcia okazało się, że na uru- dzisiejszych trudnościach komunikacy- - są tylko dwie. Powinien być logope­
chomienie tak zaprojektowanej przy- jnych (kurcząca się sieć autobusowa, da, psycholog, około 15 nauczycieli 

- nie ma ich. chodni musiałaby mieć około 70 mln rosnące ceny biletów itp.) nawet rodzi-
złotych miesięcznie (w cenach z lutego ce mieszkający w Przemyślu mają niej e- -=- Gdyby poradnia przejęła dzieci 
br.) nie licząc etatów pedagogicznych. dnokrotnie duie trudności z dowozem objęte indywidualnym nauczaniem 

- mówi kierowniczka - to uzyskała­
Tymczasem prowadzona przez nią po- dzieci do poradni Trzeba przy tym 

. bym w ten sposób okolo 10 etat6w 
radnia nie dysponuje żadnym budie- pamiętać, że dzieci te bywają często pedagogicznych. Oświata jest podobao 
tem i jest na garnuszku ZOZ-u, który pozbawione możliwości samodzielnego skłonna przekazać te fundusze, ale sIuż­
sam boryka się z trudnościami finan- poruszania się, trzeba je transportować ba zdrowia Die moie snn_wać pobytu 
sowymi. w specjalnych wózkach. Trudno sobie. dodatkowych dzieci w poradni. 

- Celem przychodni - cytuje kiero- doprawdy wyobrazić codzienny trud Żeby jakoś ratować budiet (którego 
wniczka fragment stosownego doku- matki, która musi nie tylko dowieźć nie maI), l września br. uruchomiono 
mentu - jest stworzenie dzieciom niepe- i odebrać dziecko z poradni, ale jeszcze tzw. miejsca żłobkowe dla dzieci zdro­
lnosprawnym możliwości maksymalne- zdążyć do pracy, zrobić zakupy itp. Jak wych. W tej chwili zgłoszonych jest.17 
go rozwoju potencjału intelektualnego, tym matkom pomóc? dzieci, ale iloŚĆ miejsc jest ograniczona 
spolecmego, emocjonaluego i flZycme- Gdyby były pieniądze, to znalazłyby do około dwudziestu. Niewiele to pora­
go. - Cel, jaIi. widzimy, jest piękny, ale się pewne możliwości. Można byłoby dni pomoże finansowo. Czy istnieje dla 
czy możliwy do zrealizowania w obec- np. zakupić mikrobus do przewozu nieijakiś ratunek? 
nych warunkach? Pomijając już wszel- dzieci. Ale jak o tym myśleć, skoro J.M. 

Dzieci z oddziału żłobkowego czują się tu świetnie. Małe pacjentki poradni w czasie odpoczynku. 
(Zdj. autora) 
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• Świeże plamy z tłuszczu zmywa się watką umoczoną 
w ciepłym roztworze mydlanym z dodatkiem amoniaku (jedna 
łyżeczka na pół szklanki roztworu mydlanego). Następnie należy 
przetrzeć czystą szmatką i przeprasować przez suchą ściereczkę lub 

bibułkę· 
• Żeby nie robiły się ślady wokół plamy, trzeba czyścić od 

brzegów ku środkowi. Stare tłuste plamy na materiałach 

wehlianych zwilża się benzyną, a po upływie pół godziny prasuje 

przez bibułkę. 

• Plamy z potu wywiabia się mieszanką amoniaku i denaturatu 
(pół na pół). Jeżeli plama jest na białym jedwabiu, należy dodać 
jeszcze wody utlenionej. Zabrudzone miejsce należy przetrzeć tą 
mieszanką, a następnie spłukać ciepłą przegotowaną wodą· 

• Aby przy malowaniu ścian lub płotu nie pobrudzić sobie rąk, 
trzeba na trzonek pędzla nałożyć przepołowioną piłkę niedużych 
rozmiarów. Jeżeli chcemy pomalować na przykład ramę okienną, 
zaklejmy najpierw szkło mokrą gazetą. W ten sposób unikniemy 
czyszczenia szyby z zaschniętej farby. 

POGRANICZE 17 WRZEŚN1A 1991 r. 



Prostytucja 
pieczeństwie i współpracy w Europie". 

Autor cytuje wspólny komunikat, wzy· 

wający mężczyzn i kobiety -,Jeśli im 

się ta sprawa podoba, do zajęcia się nią, 

elegancko i bez przymusu, w duchu wza­

jemnego porozumienia i uczciwości przy 

zapłacie". problem Ilza S. oświadczyła , że w wypadku 

odmowy zarejestrowania ich związku, 

rozpoczną pikietowanie seks· 

"swpów". 

międzynarodowy - Jeśli takie punkty handlowe mogą 

istnieć, to dlaczego my nie moiemy się 

zjednoczyć i pracować w olicjl'lnych 

domach publicmycb pod nadzorem leka-

Co pewien czas przez łamy domo. Reporter "Skandali", który do- rzy, tym bardziej, ie mówi się o ocbronie 

prasy przewija się problem pro- wiedział się o dacie zebrania i dyżuro- naszych zarobków i jakości naszych 
wał tego dnia w "Neptunie", napisał usług. . Jej zdaniem to, czym w wielu 

sytucji. Ostatnio, w związku ze w reportażu, że kelnerzy w ciągu czte- przypadkach zajmują się "dziewczyn-

znanymi . wydarzeniami w rech godzin pięciokrotnie podawali do ki", jest jednym wielkim skandalem. 

ZSRR, obserwuje się tendencję numeru szampana i lody. Chodzi przede wszystkim o tzw. "ci· 

Jednakże do prasy przeciekły frag- chodajki" uprawiające miłość m.in. do ukazywania tego problemu 
menty ciekawych informacji . Okazało w samochodach i pod krzakami, sze­

jako pochodnej sytuacji społe-
się np., że do wszystkich dużych miast rzące choroby i okradające klientów. 

czno-politycznej w tym kraju. Polski udały się delegatki w celu przep- - Ja mówi lIza - . świadczę 

Jest to pogląd mylny, nie bez rowadzenia rozmów z koleżankami po klientowi usługę w ciągu godziny za sto 

fachu, na temat utworzenia zjednocze- dolarów USA, a "cichodajka" robi to za powodu bowiem prostytucja 
nia związkowego. Decyzją zjazdu, jed- 30 dolarów. Mój klient jest zawsze pe-

zyskała miano "najstarszego 
zawodu świata", gdyż jest ona 

zjawiskiem internacjonalnym 

i towarzyszy człowiekowi od 

zarania dziejów. 

Dziś przedstawiamy naszym 

Czytelnikom obszerne fragme­

nt y artykułu Władasa Bur-

na z najbardziej znanych w Szczecinie wien, ie będlle zadowolony, niczego nie 

sexbomb, 25-letnia blondynka lIza S. "podłapie" i moie śmiało kłaść się do 

miała złożyć wizytę władzom miejskim, łóżka z wlllSIl4 żoną· Ja mu to gwaran­

dla omówienia możliwości oficjalnego tuję· Potrzeboa oam organizacja, która 

otwarcia i rejestracji zakładu pod na- w sposób oficjalny chroniłaby interesy 

zwą "Cudowne doznania" lub po pro­

stu - domu publicznego. Motywacja 

I1zy była prosta: Polska zmierza do 

gospodarki rynkowej, w której ramach 

dziewczllt, iebyśmy mogły mieć pr}'l"at-

Dych detektywów w celu przywołania do 

porządku klientów, którzy nie cbq pła­

cić. 

Domy pod "czerwonymi latarniami" 
handel własnym ciałem,mieści się w zu-

b u 1 i s a, opublikowanego w t y- - jak pisze W. Burbulis - działają 
pełności. Do podjęcia pozytywnej decy-

od ·k WILNA BESIDA" w całej Polsce, choć nielegalnie. Według g fil U " zji miał nakłonić ojców miasta fakt, że 

(nr 22 z maja br.), wychodzą- przedsięwzięcie będzie dochodowe i za-
danych Komendy Głównej Policji iloŚĆ 

sili miejską kasę· cym W Czerniowcach. Autor 

omawia w nim problemy pro­

prostytutek w Gdańsku oblicza się na 

dwa tysiące, w Warszawie . 8,5 tys ., 
Rokowania z władzami Szczecina w Krakowie 4,6 tys ., w Szczecinie 

spełzły na niczym . Ilza S. oświadczyła 
, - 5, l tys. itd. Ogółem armia "dziew-stytuCJ·i w Polsce oraz niektore . k t B d k d . 

w ZWląz u z ym: - ar lO sz o a, ze czynek" w Polsce sięga 30 tysięcy, choć 
ich aspekty międzynarodowe. oni nie przyjęli poważnie naszej propozy- jest to liczba zaniżona . 

Zjazd w Szczecinie 

cji i zacbowali się tak, jakby pierwszy raz 

usłyszeli o istnieniu w Szczecinie pro­

stytucji, a tilie nielegalnycb zakładów 

pod "czerwonymi latarniami". 

Rośnie konkurencja 
Na rynku zaostrza się konkurencja. 

Szatniarkami i pokojówkami w hote-
( .. . ) Porządek dzienny zebrania I h o aczkanu· est a ·ach Warszawskie sympozjum ac, p myw w r aur CJ , 

przedstawicielek "najstarszego zawo-zostają młode obywatelki radzieckie , 

du", które odbyło się w szczecińskim W dalszym ciągu artykułu W. Bur- z reguły z wyższym wykształceniem, 

hotelu "Neptun", składał się z jednego bulis - powołując się na tygodnik które przybyły z Moskwy, Leningradu, 

punktu: "Przygotowanie do utworzenia "Nie"·- pisze, że ubiegłej zimy odbyło Kijowa, Mińska i republik nadbaltyc­

ogólnopolskiego zwillZku zawodowego . się w Warszawie międzynarodowe sym- kich. One to zbiły cenę za usługi do 

prostytutek". Dziennikarzy nie dopusz- pozjum z udzialem polskich i radziec- 20-25 dolarów za godzinę , co wywolało 

czono do udziału w obradach. Drzwi kich prostytutek, na którym omówiono "słuszny gniew" miejscowej mafii. 

chroniło dwóch prywatnych detekty- problemy "obrony praw i zdrowia ko- Obok hotelu "Olimpia" w Warszawie 

wów wynajętych przez "dziewczynki" . biet zajmujących się prostytucją, tworze- doszło nawet do bójki między polskimi 

Ile delegatek było obecnych na zjeżdzie nia domów publicznycb, w świetle po- prostytutkami (które tu stale pracują) 

i jakie przyjęto dokumcmty - nie w1a- stanowień konferencji. belsińskiej o bez- i konkurentkami - pokojówkami z Ki-

- . Mój klient jest zawsze pewien, że będzie zadowolony ... 
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jowa i Kowna. Interweniowała policja. 

- Tak więc, być qy n~ być domom 

publicznym w Polsce?· pyta Wladas 

Burbulis i przytacza opinie na ten temat 

wielu znanych w kraju osób. Opinie te 

przyznajmy są na ogól pozytyw-

ne. Jeden ze znanych pisarzy twierdzi 

wprost, że "trzeba mieć powołanie, żeby 

zajmować się tą profesją", i dodaje: 

-Myślę, że domy publicme pojawiaj. 

się nie z powodu rozluźnienia obyczajów, 

lecz w celu stworzenia warunków dla 

zaspokojenia raptownego i bunliwego 

pożądania. Domy public2lle zawsze stały 

na straży moralności, ,dbając jednocześ­

nie o zdrowie klientów. 

No cóż, to także jakiś pogląd ... 

Podał GRZEGORZ KMIEĆ 

Nie ujaj 
rodzącej kobiecie 

Emertowany sierżant bylej MO siedział sobie w jednej z przemyskich 
piwiarni, gdy podszedl do niego nie znany mu mężczyzna. 

.- Przepraszam pana bardzo, czy pamięta pan pewne wydarzenie sprzed 
ponad 10 lat? Niedaleko Przemyśla zatrzymal pan wtedy nysę z rodzącą 
kobietą· . · 

Były milicjant przytaknąl i uważniej przyjrzał się nieznajomemu. Nie musiał 
grzebać w pamięci. Wspomnienie o tym porodzie tkwiło w nim jak zadra. 
Przestaljuż nawet liczyć, że ta sprawa zostanie kiedyś ostatecznie wyjaśniona. 

'" '" . 
Rzecz się miała tak. Na szosie niedaleko Przemyśla sierżant przeprowadzał 

rutynową kontrolę. W pewnej chwili zatrzymał nysę. Kierowca pojazdu wydał 
mu się podejrzany. Poczuł od niego wyraźną woń alkohołu. Okazało się 
ponadto, że człowiek ów zapomniał prawa jazdy. Zanosiło się na poważne 
wykroczenie. Nakazal pechowcowi dmuchać w balonik. 

Nagle tylne drzwi furgonetki otworzyły się gwałtownie i wyskoczył 

podekscytowa;2Y młody facet. 
- Sierżancie, szybko, nie ma czasu, wieziemy kobietę, która już zaczęła 

rodzić. Trzeba jak najszybciej do szpitala. 
- Ale kierowca jest po alkoholu . spokojnie rzekł milicjant. 
- Innego nie było pod ręką, siłą wyciągnęliśmy go z domu. Wypił wcześniej 

kielicha, ale kto mógl przypuszczać, że ta zacznie rodzić. Sierżancie, szybko, 
bo może być nieszczęście ... 

Milicjant.jak każdyfunkcjonariusz oba1'czony porcją służbowej nieufności, 
zajrzał do wnętrza pojazdu. Zobaczył plecy człowieka pochylonego nad 
kroczem leżącej kobietY: Jakaś dziewczyna wraz z innym mężczyzną przy­
trzymywali rodzącą, która coraz glośniej jęczala . Sierżant przestał się wahać, 

musiał szybko podjąć decyzję. 
- fle pan wypił? - spytał kierowcę. 

'" - Zdqżyłem tylko dwie kolejki, przyszli i zmusili mnie, bym jechał. Co 
miałem robić? 

- Dobra, popilotuję pana do samego szpitala. Jedź pan ostrożnie za mną. 
Kielichem i brakiem prawa jazdy zajmiemy się pó1.niej. - Sierżant wsiadł do 
slużbowego }UlIa, włączył klakson i ruszył w kierunku Przemyśla. 

Jechali już ulicami miasta, gdy w pewnej chwili milicjant zauważył we 
wstecznym lusterku, że nysa gdzieś zniknęła. Zaczął podejrzewać, że coś tu 
jest nie w porządku. Zawrócił i próbował odnałeU feralną furgonetkę. 

Bezskutecznie. Jakby zapadła się pod ziemię. Na szczęście z/lał nwner 
rejestracyjny; wiedział, do jakiego należy przedsiębiorstwa. Ufał więc, że cala 
sprawa prędzej czy później i tak musi się wyjaśnić. Skontaktowal się ze 
szpitalem . Okazało się, że w tym dniu nikt nie przywiózł rodzącej kobiety. 

Na drugi dzień rozpocząl intensJwne posrukiwania. W przedsiębiorstwie, 
do którego noleżała zaginiona nysa, wskazano mu kierowcę, ale był nim 
zupełnie inny człowiek. Kierowca oświadczył, że nie ma pojęcia, gdzie jest jego 
samochód. Dzień wcześniej nysa zniknęła sprzedjego domu (gdzie, z drobnym 
naruszeniem zakładowego regulaminu, czasami ją parkowal). O kradzieży 
zdążył już powiadomić swoją dyrekcję oraz milicję . 

Sierżant czuł się coraz bardziej skolo wany i bezsilny, a kiedy nazajutrz cala 
i "zdrowa" nysa odnalazła się na jednej z przelf(yskich uliczek, nie mógł się 
oprzeć refleksji , że ktoś go skutecznie zrobił w konia . • 

Dopiero kilka lat później, siedząc przy kuflu piwa z nieznajomym, mógł go 
ząpytGĆ: 

- No to, jak było naprawdę z tq rodzącą kobietą? 
Nieznajomy uśmiechnął się chytrze. 
- Mieliśmy wtedy ubaw, że hej. Wszyscy świetnie zagrali swoje role. 

Wracaliśmy z ochlaju w plenerze, samochód pożyczył nam kolega. Kiedy pan 
nas zatrzymał, przestraszyliśmy się klopotów. Na nasze szczęście refleksem 
i pomysłowością popisala się jedna z dziewczyn. Zdarła z siebie majtki 
i położyla się z rozchylonymi udami. Ja pochylilem się nad nią i grałem rolę 
położnika-amatora. Inni przytrzymywali, a Zflrazem osłaniali "rodzącą". 

Liczyliśmy, że nie będzie pan zbyt docielkiwy i tylko rzuci pan okiem na ten 
cyrk .. 

Rzeczywiście, emerytowany sierżant przypomnial sobie, że widział tylko 
plecy "położnika " i końcówkę rozchylonych nóg "rodzącej". Nie sprawdzał, 
czy dziecko wydostaje się już na świat. I to byl jego największy błąd. 

Potem poszlo już jak z płatka - kontynuował nieznajomy. - Nasz 
kolega, który siedział za kierownicą. domyślii się, co jest grane. Wymanew­
rowal pana, wydostał się spod pańskiej opieki i zawiózł nas w niewidoczne od 
ulicy podwórze. Tam, pękając ze śmiechu, dyskretnie ewakuowaliśmy się· 
Temu co nam poi yC? ył brykę polecil iśm y, by zglosil kradz ież nysy. Oczywiście 
powiedzieliśmy mu gdzie, można ją "przypadkowo odnaleźć". Większość 

uczestników akcji "poród" nie mieszkała w Przemyślu, więc raczej nie 
obawialiśmy się późniejszej, ewentUlllnej wpadki. Dziś, jak spotykam kogoś 
z tamtej paki, to zawsze wspominamy tę przygodę i śmiejemy się do rozpuku. 
Panie sierżancie, nie ma pan chyba do mnie żalu? 

- A co się dzieje teraz z tą .,rodzącą "? - zapytał l1Jiy milicjant. 
- Żyje sobie, wyszla za mąż ipotem naprawdę urodziła dwoje dzieci. Ma 

bardzo zazdrosnego męża, który zupełnie nie podejrzewa, że ja, technik 
budowlany, pomagałem jego małżonce przy "porodzie". 

"Nigdy nie ufaj rodzącej kobiecie" . pomyślał zapewne były milicjant, 
pociągając z wolna piwo i nie patrząc na innych, obecnych w lokalu gości, 
wśród których znalazł się przypadkiem redaktor "Pogranicza", na czym,jak 
widać, skorzystali również i czytelnicy naszego tygodnika. 

DANIEL GALISZ 
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nia należności za dzierżawę (100 pro- Wyobrażam sobie te grymasy i słowa wcem to powinien mnie Pan zrozumieć, 
cent wpływów-bez udziałujakichkol- protestu. Toż to zdrowa ekonomika o ile bezinteresownie "walczył" Pan 
wiek spółek) nie zyskał aprobaty tak - normalna. Więc gdzie te zapewnie- o lepsze, a więc kierował się Pan pew­
zatroskanego dochodami własnej kasy nia przemyskiego posła, wówczas kan- nymi ideami. Zakładam, że ich motto 
Zarządu Miasta. O tym, że w naszej dydata przed 4 czerwća 1989 r., że było zawarte w 21 gdańskich postula­
Radzie Miejskiej i Zarządzie Miasta w normalnej ekonomice na płace prze- tach. Pisze Pan: .. Zapewne nie brakło 
potworzyły się grupy i grupki torpe- . znaczy się 30% dochodu narodowego? i d e 

Manhattan - a może 
"odgryzanie się"? 

Jakiś rok temu Zarząd Miasta Prze­
myśla ogłosił przetarg na wynajem pla­
cu po Wojewódzkiej Kolumnie Trans­
portu Sanitarnego. Do przetargu zgło­
siło się 10 kontrahentów. Prowadzący 
przetarg oznajmił, przed jego rozpoczę­
ciem, zebranym, że decyzją zarządu 

plac przyznano jednemu z jego człon­
ków -- Panu Tadli. Uczestnicy "prze­
targu" oraz przysłuchujący sie radny 
miejski i równocześnie przewodniczący 
Sejmiku Wojewódzkiego ostro zapro­
testowali, ale pierwszy efekt protestu 
był znikomy. Syn mój, Grzegorz, wi­
dząc że interwencje nie odnoszą skutku, 
,,narozrabiał", powiadamiając Proku­
raturę Rejonową, Region "Solidarno­
ści", Komitet Obywatelski oraz lokal­
ną prasę - i kumoterski w działaniu 
Zarząd Miasta odwołał swoją decyzję. 
Pan Tadla uniósł się ambicją i złożył 
rezygnację z funkcji radnego, ale nasu­
wa się pytanie, czy właściwego "Cyga­
na" wtedy powiesili? Chyba nie, bo 
kumoterską decyzję podjęli członkowie 

Zarządu i to oni powinni się unieść 
ambicją. 

dujące wszelkie reformatorskie projek- Te drobne niedogodności rekompen- owców, którzy wstępowali do SB z prze­
ty uchwal, wiem z ust radnego. Pytam suje nam wolność. Wolność, w której konania. Według mnie należy im tylko 
zatem, czy nie tworzy się nam nowa nasz kraj z każdego kierunku jest za- współczuć, bo wstępowali do służby 
nomenklatura, wywodząca się tym ra· grożony, a' kawałek majątku narodo- z głupoty, z błędnego rozeznania rzeczy­
zem z pseudosolidarnościowców -lu- wego można kupić za bezcen. Jesteśmy wistości bedącego wynikiem skutecznej, 
dzi, którzy wiedzą, że następnej okazji nareszcie państwem prawa i przede komunistycznej indoktrynacji ... ale za 
do dorobienia się nie będzie? wszystkim do tego odnosiła się moja własną głupotę zawsze trzeba płacić". 

Na koniec jeszcze jedno pytanie. wypowiedż o weryfikacji. Gdyby Wygląda na to, że obaj jesteśmy głup­
Dlaczego nie wypowiedziano dzierża· "klient bezpieki"uczciwie przeczytał cami, nasze idee nie żyją, ktoś je ukat­
wy "Polonii"? Przecież na jej bazarze to, co zostało w tej materii napisane, rupił. Pozostało coś, co je łączyło, 
nowa spółka z Manhattanu zrobiłaby dowiedziałby się, jalde były prawne' a więc "praca dla dobra przyszłych 
świetny interes, a do kasy miasta wpły- kryteria weryfikacji, przepraszam kwa- pokoleń". Teraz figa. Skutecznie in­
nęłyby mialiardy zamiast milionów. liflkacji do r.s.w. b. funkc. SB. Dlacze- doktrynowali mnie b. zdolni komunis-

Proszę władze miasta o podanie do go ich nie przestrzegano, kto i na jakiej tyczni ideolodzy. Z wyróżnieniem koń­
publicznej wiadomości wysokości podstawie część nazwisk, w tym i moje, czyli WUML-e, rośli w górę, aż znaleźli 
wpływów z opłat targowych, które podkreślił czerwonym kolorem na się na szczytach nowej siłyprzewodniej, 
otrzymuje miasto z trzech placów (Ma- "nie". Dobro zwyciężyło zło. Prawo której zapewne będą bronić tak, jak się 
nhattan, bazar i zieleniak) --- chodzi góruje nad bezprawiem. (W tym tema- broni niepodległości. (Nie brakuje ta­
o dochody z każdego placu oddzielnie. cie jestem za, a nawet nie jestem prze- kich na przemyskim panteonie). Dlate­
Dopiero wtedy każdy mieszkaniec mia- ciw)? go, proszę Pana i innych czytelników 
sta będzie mógł -nawet po pobieżnym Przyznaję się do winy, byłem funkc- - wolę być głupcem - ideowcem niż 
policzeniu straganów, bud i szczęk jonariuszem służby specjalnej b. swinią. Niech mi wybaczą tuczniki. 
- zorientować się, gdzie dzieje się żle PRL-u, uznanego przez wszystkie rzą­
i kto naprawdę jest temu winien. dy świata. Państwo prawa określa wy­

Inż. Julian Sitarz 
Przemyśl 
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"Klientowi bezpieki" 
od esbeka 

Co to ma wspólnego z naszym prze- Jeszcze raz ja, ten niby zapłakany b. 
myskim "Manhattanem"? Ano ma. esbek. Chciałbym odpowiedzieć czytel­
W drugim "podejściu" o plac WKTS nikowi, który występuje w publikacji 
i Manhattan wystartował również mój ("Pogranicze" z 13 sierpnia br.) jako 
syn. W tym, nazwijmy to normalnym ,,klient bezpieki". Wypowiedzią na ła­
przetargu, plac po WKTS przyznano 'mach "Pogranicza" o swojej weryfika, 
"Polonii", a Manhattan - panu Be- cji nie zamierzałem wzbudzać dyskusji 
lińskiemu, który stworzył spółkę cy- o przekonaniach ani na temat, która 
wilną z moim synem. Niedługo cieszyli siła przewodnia jest tą właściwą. Zda­
się dzierżawą i otrzymali wypowiedze- niem "klienta bezpieki" służyłem złu. 
nie. Wszystko byłoby w porządku i zgo- To zło polegało na tym, że ludzie mieli 
dnie z prawem, gdyby nie uzasadnienie pracę, lepszą, gorszą, ale była, państwo 
wypowiedzenia im umowy mówiące 9prawowalo mecenat nad kulturą. Mo­
o likwidacji placu, której ... nie by/o. gliśmy kształcić się i być spokojni 
Aby prawu stało się zadość, nale±ało o edukację naszych pociech. Służba 
cofnąć to wypowiedzenie (żadnych za- zdrowia była w lepszej kondycji a wy­
rzutów nie stawiano) lub wykazać jazd na kolonie dla dzieci był czymś 
odrobinę dobrej woli i zapytać się ich, zwyczajnym. Dodam, że zło w ramach 
czy będą dalej prowadzić targowisko na zniewolenia narodu nauczyło czytać 
nowych-proponowanychprzezmias- i pisać ponad połowę ludności Polski 
to :....- warunkac)l dzierżawy. Ponieważ w pierwszych latach powojennych. 
tego nie uczyniono, więc mam prawo Rozdawano mieszkania różnej wielko­
sądzić, że jest to zwykłe "odgryzanie ści i w różnej kolejności, ale rozdawano. 
się" za poprzednią ,,rozróbę" przy Czytelnik uporczywie zmagał się z tym 
przetargu o plac WKTS. złem i jego dobro zwyciężyło. Dzięki 

Nowy dzierżawca Manhattanu musi temu mamy masowe zwolnienia z pra­
być w dobrych układach z Zarządem cy, bezrobocie i zasiłki, płatne leki, 
Miasta, a może i njektórymi radnymi, a w perspektywie wszelkie usługi medy­
gdyż proponowany przez sprzedawców czne. Nie wspomnę o kulturze, oświa­
z tego placu nowy sposób odprowadza- cie, mieszkaniach itd. 

Występna miłość 

rażne kryteria, a Wojewódzka Komisja 
Kwalifikacyjna ma coś mocniejszego 
- czerwoną krechę pod nazwiskiem. 
To już Kafka, proszę pana. Pisze pan 
o kacu esbeków, a czy kombatanckie 
mazgajstwo jest na miejscu. W czasie 
służbowego pobytu w m. iternowania 
w Uhercach przez osobę internowaną 
byłem zaproszony do sali "na kawę". 
Jednemu z działaczy "Solidarności", 
gdy przebywał na ul. I Maja 45 (siedzi­
ba b. SB), stale towarzyszyła karetka 
z lekarzem resortowej służby zdrowia, 
ze względu na jego schorzenie. Na 
burzliwych posiedzeniach Zarządu Re­
gionu "Solidarności" nikt mu nie zape­
wnił ani karetki, ani lekarza. Przykłady 
można mnożyć. 

Byłem w SB i to jest już przeszłoŚĆ. 
Spadłem z konia, wytrzepałem portki 
i chcę iść dalej w życie z podniesioną 
głową. Do podniesIonej głowy mam 
większe prawo niż ci, którzy służalczo 
kręcili ogonkiem władcom PRL, a dziś 
tworzą n Q w e. Chcę przypomnieć Pa­
nu, ,,klienci bezpieki", te miłe twarze 
pojawiające się w otoczeniu b. sekr. 
Gierka, widoczne w pokazywanych nie 
tak dawno telewizyjnych materiałach 
fIlmowych. Czy pamięta Pan ten znie­
czulający głos, komentujący nam 
w kronikach fIlmowych osiągnięcia zła, 
któremu służyłem? Przecież właścicele 
tych twarzy i głosów to dzisiaj posłowie 
i senatorowie. Pisze Pan o wyrachowa­
niu i ideowcach w byłej SB. Przyznać się 
do tego wyrachowania nie mam pod­
staw. Mój stan posiadania jest niczym 
przy nowych i starych fortunach. Zga­
dzam się na ideowca. Jeżeli byłem ideo-

Nazwisko i adres nadał do 
wiadomości redakcji 

Komisja zmienną jest 
\ 

..... W odpowiedzi na Waszą prośbę 
o wyrażenie zgody na otwarcie na terenie 
targowiska przy ul. Sportowej kantoru 
wymiany walut uprzejmie informuję, że 
Komisja Prawa, Porządku Publicznego 
i Ochrony Przeciwpożarowej w dniu 20 
marca 1991 r. ponownie rozpaJrzyła 
wniosek waszej Spółki i postanowiła nie 
wyrazić zgody na uruchomienie kanto-
ru". 

Jest to cytat z: odpowiedzi prezydenta 
Przemyśla na wniosek jednej z fIrm, 
która już w styczniu br. wystapiła do 
Zarządu Miasta o zezwolenie na uru­
chomienie na terenie targowiska miejs­
kiego (do ostatniej sesji Rady Miejskiej 
obowiązywała jeszcze anachroniczna 
uchwała, zakazująca na targowisku ob­
rotu walutami i złotem w jakiejkolwiek 
formie) kantoru wymiany walut oraz 
punktu skupu i sprzedaży złomu złota. 

Zarząd Miasta przekazał sprawę do 
rozpatrzenia Komisji Prawa, Porządku 
Publicznego i Ochrony Przeciwpożaro­
wej.Komisja ta zdołała się wypowie­
dziećjuż po dwóch miesiącach (ach, ten 
sezon narciarski...) od wpłynięcia wnio­
sku do Zarządu Miasta i wydała de­
cyzję negatywną. Na nic zdały się wy­
siłki zaproszonego na obrady Wysokiej 
Komisji przedstawiciela wnioskodaw­
cy, który usilnie starał się przekonać jej 
członków, że działalność licencjonowa­
nego kantoru nieco różni się od nielega­
lnego handlu walutami. 

- Ach, bo ty Michał uczysz się 
i uczysz, ale w życiu to ci się nie na 
wiele przydaje. Prawdę mówiąc,jes­
teś gołodupcem. A gdybyś tylko 
chciał, moja ferajna by cię przyjęła 
jak swego. 

--- Janusz, co jest grane? 
- E, nic, głupstwo, ale daje pie-

Niezłomności Komisji i jej przewod­
niczącego nie podważył nawet fakt, że 
występująca o zezwolenie spółka pro­
ponowała Zarządowi Miasta otwarcie 
kantoru jako wspólnego przedsięwzię­
cia wnioskodawcy i miasta oraz wyni­
kający z tego udział w zyskach (plus 
oczywiście należne podatki). 

Minęło kilka miesięcy. O zezwolenie na 
otwarcie kantoru na targowisku wy­
stąpiła inna spółka. Najwyrażniej jej 
przedstawiciele znależli argumenty·bar­
dziej przekonywujące, niż spółka z mia­
stem, gdyż sprawa nie tylko przebiła się 
przez Komisję Prawa, Porządku Pub­
licznego i Ochrony Przeciwpożarowej, 
ale nawet znalazła się w programie 
obrad sierpniowej sesji Rady Miejskiej, 
która - znowu pod przewodnictwem 
mec. Matusiewicza, tak nieprzejedna­
nego w innych sprawach (vide sprawa 
"Geokartu") - podjęła uchwałę o do­
puszczalności handlu walutami na ba­
zarze, pod warunkiem uzyskania stoso­
wnego zezwolenia NBP. A co na to 
"nieprzejednany" - przy innej okazji 
(dyskusja na temat ,,Manhattanu") 
- stwierdza: "Cóż w tym zdrożnego, że 
miasto chce zarabiać?". 

Dlaczego jednak lekką ręką odrzuco­
no, podawaną niemalże "na tacy", mo­
żliwość dodatkowych dochodów nie­
zbyt podobno zasobnej kasy miejskiej? 

Marek W6jcicld· 

Podziękowania 

Dyrekcja Państwowego Domu Dzie­
cka nr l w Przemyślu składa gorące 
podziękowania ofiarodawcom, którym 
los dziecka nie jest obcy: 

• Spółce ,,ANART" - za przeka­
zane meble, sprzęt radiowy i materiały 
szkolne wartości około 14 milionów zł. 

• Zakładom ,,ASTRA" - za prze­
kazanie 3 tys. szamponów o wartości 
6 milionów 600 tys. zł. 

• Panu Emilowi Szczurowi - za 
przekazaną odzież, obuwie i upominki 
przesłane przez siostrę z USA. 

• Panu Janowi Wyskielowi - za 
2 miliony zł przeznaczone na poprawę 
wyżywienia. 

Wychowankowie nasi są bardzo 
wdzięczni ofiarodawcom. Obecna sytu­
acja materialna domów dziecka jest 
bardzo trudna i liczymy na powięk­
szenie grona przyjaciół naszych placó­
wek. 

Dyrektor 
mgr Roman Majkowsld 

Redakcja odpowiada 
Pani Zofia Trelka (PrzemyQ, uL Lelewela 

10). Dziękujemy za tak dobrą opinię o 08-
szym tygodniku. Jeżeli chodzi o drugą część 
listu. przekażemy jej treść Spółce "Reni x". 

Michał Z. miał zawsze skłonność 
do chłopców. Już jako licealistę 

ciągnęło go do osobników podob­
nej płci. Na początku nie było to 
grożne. - Ot, młody chłopak późno 
dojrzewa. Woli przebywać z kolega­
mi - mówiono. Ale w miarę upły­
wu lat zaczęły o nim krążyć różne 
opowiastki. Jak to przytulał się do 
kolegi, jak to pieszczotliwie gładził 
młodszych od siebie chłopców. 

A zawsze starał się siadać tak blisko 
partnera, aby czuć jego cielesną 

obecnoŚĆ. Skończyło się na tym, że 
koledzy omijali Michała. Wrażliwy 
chłopak bardzo to odczuł. Jego ro­
dzice, para lekarzy, z troską patrzyli 
na syna. Skąd w ich rodzinie wzięły 
się tak niezdrowe skłonności? 

historia powtórzyła się w różnych 
wariantach. Tyle tylko, że Michal 
już teraz zdawał sobie sprawę ze 
swej inności. Początkowo cierpial 
nad tym. Był nawet u lekarza sek­
suologa, ale to niewiele, a prawdę 
mówiąc, nic nie pomogło. Wiedział, 
że takie osobniki jak on bywają. 
Bieda była tylko z tym, że nie mógł 
sobie znaleźć stałego partnera. Ko­
ledzy go omijali. Koleżanki -- dla 
hecy - podrywały. Ale do kobiet 
Michał czuł niemal wstręt. 

I tak któregoś pustego wieczoru, 
po jakimś trudnym egzaminie, cho­
dził samotnie po ulicach. Nagle na 
ławce zobaczył młodego chłopaka. 

Jasne w lokach włosy, duże niebies­
kie oczy przykuły uwagę Michała 
do tego stopnia, że aż stanął. Potem 
wolno podszedł do ławki, usiadł 

i nie spuszczając oczu z nieznajome­
go, rozpoczął rozmowę. Na razie 
szło mu kulawo. Dowiedział się, że 
chłopak nazywa się Janusz, nigdzie 
nie pracuje, ani też nie uczy się. 

A w ogóle żyje swobodnie jak ptak 
i chyba na cudzy koszt. Michała to 
jednak nie obchodziło. Zapatrzony 
w swój ideał, zaprosił go na lody. 
Janusz zdawał się orientować w sy­
tuacji, bo oprócz lodów zażyczył 

. sobie wina i ciastek. Michał na 
wszystko się godził. Umówili się na 
następny dzień. I tak się zaczęło. 

Bieda była tylko z tym, że na intym­
ne spotkania nie mieli miejsca. Cza­
sem Michał wynajmował pokój 
w hotelu i tam potajemnie przyj­
mował Janusza. 

niądze. Tu skłepik, tam sklepik. Od 
czasu do czasu nadziane mieszkanko. 
Teraz planujemy trochę grubszy wy­
pad. Trzeba będzie załatwić bogacz­
kę. A ty mi się już znudzileś z tymi 
twoimi gołymi mądrościami. Jesteś 
nudny frajer. 

-- Janusz ,ja bym dla ciebie wszys­
tko, tylko nie odchodź. Powiedz co, 
kiedy i gdzie? 

Dziś Michał oskarżony o zabójst­
wo czeka w więzieniu na rozprawę. 
Janusz S. całkowicie go obciążył, 
czyniąc go głównym inspiratorem 
napadu i deprawatorem młodszych 
od siebie chłopców. Michał zabójst­
wu zaprzecza. 

nie licząc moich chorohliwych 
skłaM ości do mężczyzn to to, że 

przyjąłem do swego pokoju zrabowa­
ne łupy. l przechowywałem je. Ale 
w napadzie nie brałem udziału. Niko­
go w życiu nie zabilem. 

Po maturze Michał zaczął studio­
wać prawo na uniwersytecie. I tu 

12 

Młody prawnik potrzebował te­
raz dużo pieniędzy, bo partner był 
wymagający, kaprysił i rozkazywał 
niczym najdroższa kurtyzana. Stale 
mu było mało i· mało. Lato chciał 
spędzić nad morzem, a Michał nie 
miał funduszy. - Cała moja wina - zeznaje 

POGRANICZE 

Dziś jeszcze nie wiadomo komu 
sąd da wiarę: czy małoletniemu zło­
dziejowi, któremu się dotąd udawa­
ło i nie był larany, czy studentowi 
prawa, który kiedyś sam powinien 
wymierzać sprawiedliwość? 

IWONA GALIŃSKA 

17 WRZEŚNIA 1991 r. 



PRZEDSIĘBIORSlWO 

WIELOBRANŻOWE 

"K A R O" 
Czernikowo 

ZAKŁAD OBROTU METALAJ.\III 

w TORUNIU 

ul. Szosa Chełmińska 34/36 

teI. ~27, 276-44, 276-69 

tlx 0555294 fax ~27 

zaprasza. do nowo uruchomionego 

PUNKTU SKUPU METALI KOLOROWYCH 
W PRZEMYŚLU przy ul. LWOWSKIEJ 151 
NAJWYŻSZE CENY - NATYCHMIASTOWA PŁATNOŚĆ 

MIEDŹ do 18 500 zł 
MOSIĄDZ/BRĄZ do 10000 zł 

I n f o r m a c j e: Przemyśl-Lapajówka, tel. 45-16, po 17. 

CEGIELNIA 
S. CZEKAJ - Z. BESZ 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 

G-l44 

• ceaIę pelall ręcmll (cieplejsza od maszynowej o 30-40%) w cenie 820 zł 
szt; 

• pustaki iu.tlo"e (całe - 6500, połówki - 3600 zł szt.); 
• Evgi trllllllpOrto"e (samochody ciężarowe - ceny w granicach 

miasta już od 50000 zł za kurs); 
• lIIIłuał murarsko-sztukatorskłe (remonty, adaptacje pomieszczeń,sty­

lowy wystrój wnętrz, budowa kominków, gzymsy, rozety, listwy 
ozdobne, odlewy gipsowe na potrzeby rewaloryzacji obiektów zabyt­
kowych itp.) . G-IOI/4 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONE:~ 
Pf<ZEMYSL, ul. P. Skargi i (tel. 69-88, tlx (633453) 
JAROSLA W, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 
RZESZÓW, ul, Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

z a p r a s Z a na: 
• WYClECZKI DO PARYŻA (4 dni, noclegi, śniadania i kolacje 

+ przewodnik - 2 000 000 zł), 
• WYCIECZKI DO WIEDN1A (4 dni, I nocleg we Wiedniu, 2 w Bra­

tysławie - 60'0 000 zł), 
• WYClECZKI NA ZAKUPY DO WIEDN1A (350 000 zł) i NA 

WĘGRY (150 ()()() zł) - w każdy czwartek o godz. 1530, 

• WYCIECZKI NA MALTĘ (autobusem - 4500 000 zł), 
• WYCIECZKA DO EGIPTU (od 10 do 20 X br. - wyżywienie, 

noclegi, podróż samolotem, ubezpieczenie - 8 500 000 zł), 
• PRZEJAZDY KOMFORTOWYM AUTOKAREM .do Niemiec, 

Włoch i Paryża (tam i z powrotem), 
• WYJAZD DO ZSRR - vouchery indywidualne i grupowe (10% 

zniżki), 
Organizujemy ponadto PIELGRZYMKI DO RZYMU I LOURDES, 
przygotowujemy również 30-<1niowy wyjazd do USA jesienią br. 

ZA PRASZAMY/ 
G-l 00/4 

TYGODNIK "POGRANICZE" 
Redaguje zespół, red. naczelny C z e s ł a: w D u ś k o. Adres 

redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta 8, tel. 30-22, skr. 
poczt. 349. 

Wydawca: "PUBLIKATOR", spółka z 0.0. (współpraca 

PHU ,,ANART"). NR INDEKSU 371920. 
Przedstawiciel "Pogranicza" w Jarosławiu - red. 

Zdzisław Paszyński (tel. 71-197). 
DrUk: Spółdzielnia Inwalidów "PRACA" w Przemyślu. 
Materialów nie zamówionych redakcja 'nie zwraca. Za­

strzegamy sobie prawo skracania tekstów i zmiany tytułów. 
Redakcja nie odpowiada za treŚĆ ogłoszeń. 
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RODZINNA SPÓLKA NOMENKLATUROWA 

"RENIX" 

PHU ANART" " 
w Przemyślu 

przy ul. ZWM 
tel. 37-14 zaprasza 

do sklepu spożywczo-przemysłowego w Buszkowi­

cacb (100 m od pierwszego przystanku MPK od 
Przemyśla) w dni powszednie w godz. 8-21, 
a w niedziele w godz. 17-20. 

OFERUJE 
1:1 meble 

1:1 sprzęt RTV 

T Y l k O u na s 
• dokonasz udanych zakupów po cenach wyraźnie niższych 

(10-20 proc.) niż gdzie indziej; 

1:1 artykuły spożywcze 

i gospodarstwa do­

mowego 

Polecamy sprzedaż ratalną 

(50% wpłaty w dniu zakupu 

plus koszty manipulacyjne; 

reszta. spłaty - w trzech ra­

tach miesięcznych) 

• otrzymasz pełny zwrot kosztów dojazdu (autobusem 

MPK) po dokonaniu zakupów na kwotę powyżej 150 000 zł, 

(przy 200 000 zł odwozimy do domu!); 

• zamówisz ,,zakupy na telefon" (nr 25-51) z dostawą do 
domu (przy zamówieniach o wartości powyżej 150 000 zł); 

• nadasz ogłoszenie do ,,Pogranicza" z dodatkową 

lO-procentową bonifikatą, mając przy tym staly codzienny 

kontakt z redakcją tygodnika (do godz. 22), a w niedziele 

- bieżące informacje z regionalnych rozgrywek piłkarskich 

(godz. 17-21), 

SALON HANDLOWY 

- Przemyśl, ul. Sportowa 7 
GIEŁDA MEBLOWO-TELE­
WIZYJNA, Przemyśl, ul. 
ZWM 17, tel. 37-14 

• zamówisz potrzebny Ci na wyjazd w kierunku Lwowa 
bistor tańszy o 2000 zł na każdym metrze od oferowanego na 

bazarze Polonii. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM nową .. Tawryjy". Wiado­

moŚĆ: Przemyśl, teL ł28-m. 
G-140 

!,UWAGAHURTOWNIE!"Taniosprze.. 
daJ~ włoskie płyny do myca naczyń , wybiela­
cze itp., gospodarstwo domowe. MarkStar 
LubUn, tel. 6U-16, godz.9-17. 

G-142 
DOM z pomieszczeniami na handel lub 

usługi w Przemyślu - sprzedam. Przemyśl. 
teL 51-34. 
GARAŻU poszukuj~. Tel. 51-34. 

G-142 
PR YW A TNĄ domowa, krótkotermino­

wa (od l godziny do 3 dni) opieka nad 
malymi dziećmi . Zapewniamy nocle~, 
wyżywienie i opiek~ lekarską . ZgIo!lZeDJa 
- Przemyśl, teL 67-86. 

BfURO PROJEKTÓW . 

BUDOWNICTW A WIFJSKIEGO 

W PRZEMYŚLU 

ul. Waygarti 8 

ogłasza przetarg 
. . 

meogramczony 

w dniu 20.09.1991 r. 

na sprzedaż samochodu NY­

SA PRB 887 H (rok prod. 1984) 

oraz nowy składak NYSY 

- uzbrojony, bezkabinowy. 

Pojazdy można oglądać 

w-siedzibie przedsiębiorstwa od 

8 do 14. 

Przed przystąpieniem do 

przetargu należy wpłacić wa­

dium w wysokości 500 000 zł. 

G-143 

K-12 G-40). 

Przemyśl w TV satelitarnej 
6 września, o godzinie 20 u , w niemieckim TV programie krajowym 

ARD-I PLUS, zaprezentowany został 45-minutowy dokument fIlmowy 
traktujący o konflikcie wokół kościoła 00 Karmelitów. Wstrząsający, 
żenujący chwilami, obraz postaw moralnych przemyślan . W zasadzie 
konflikt był w filmie pretekstem do zobrazowania głupoty, zacietrzewienia, 
obłudy, agresji wreszcie, na linii stosunków przemyślan i mniejszości 
ukraińskiej . Wina leży po obu stronach. Od siebie winniśmy wymagać 
najwięcej . 

Jedna z linałowych scen fIlmu, to obraz kaplicy grecko-Itatolickiej 
w obecnej siedzibie 11 Liceum Ogólnokształcącego przy ulicy Basztowej. 

. Nastrojowa, potęgująca się muzyka sakralna, wnętrze zmuszające do 
skupienia, refleksji, a w samym środku, dla kontrastu, rozbawiona młodzież 
kopiąca piłkę . Nie o kontrast przecież chodziło realizatorom filmu - ta 
scena to codzienna rzeczywistość. W państwie, mieście,gdzie 90% to 
katolicy szczególnym kultem otaczający miejsca święte, bezcześci się kaplicę 
przecież też katolicką, a tylko innego obrządku . 

Ponadto w fIlmie widzieliśmy artystyczne wręcz ujęcia najpiękniejszych 
zak<ttków Przemyśla i okolic, a także wiele znanych twarzy. 

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 

MIĘSNEGO 

zaprasza do nowo otwartego zakładu handlowego 
w JAROSŁAWIU, ul. Jana Pawia D, 

(rud) 

w dni powszednie od 7 do 17, w niedziele i święta od 8 do 14 

Zakład poleca: 

* SZYNKI GOTOWANE .ł~ 
* WĘDLINY (również drobne i Plasterkowane1Q));'U'ł Mlf: 

* KONSERWY ~~ 
* MIĘSO (gotowe porcje) 4~OS\.~ 

* ZE SI A WY GALARETOWE 
* DRÓB i PODROBY DROBIOWE 
* PRZYPRAWY DO MIĘSA 

W części barowej smaczne dania, garmażerka, napoje. 
Zakład prowadzi drobną sprzedaż hurtową dla kiosków 

i małej gastronomii. 

Gwarantujemy milą i sprawną obsługę oraz kon­
kurencyjne ceny. 

ZAPRASZAMYl 
K-6/3 



TAJEMNA MOC IMION ... 

Pierwszą trójkę drzew nie­
zwykłych, które od najdawniej­
szych czasów były otaczane nie­
zwykłą czcią, a przypisywano im 
największą moc, stanowią: jabłoń, 
lipa i dąb. ° jabłoniach i lipach już 
nieco wiemy. A teraz pora na drze­
wo królewskie. Czyim jest ono tote­
mem? Otóż tych wszystkich, którzy 
noszą imiona - Piotr, Bonawen­
tura, Fryderyk, Ireneusz, Rafał. Co 
można o nich powiedzieć? Czy ich 
osobowość jest taka jak sugerować 
może ich potężny leśny opiekun? 
A więc, do dzieła! 
Osobowośt - "Człowiek serca" 

Charakter - 96% Promieaiowllllie 
- 98%. I tu uwaga - oba te 
współczynniki są bardzo wysokie. 
Oznacza to, że osoby te nie tylko 
prawie do maksimum potrafią wy­
korzystać własne mo:i!iwości, lecz 
również wywierają silny wpływ na 
swoje otoczenie, a bardzo trudno 
jest im narzucić czyjąś wolę. 

Rezoaaos- 114000 drgańśek. 
Nie na darmo więc mówimy, życząc 
komuś dobrze - "Obyś był zdrowy 
i mocny jak dąb ... " 

Kolor - żółty, oznacza to, że 
elementem wiodącym jest intelekt. 
Główae cechy: intuicja - dyna­

mizm - zdolność reakcji - uczci­
wość. 

Totem roślinay - dąb. 

Totem zwierzęcy - baran. 
Zaak imieaia baran. 

u waga!!! To nie jest przypadkowa 
zbieżność, ta niezwykła zgodność 
totemu i znaku imienia. To praw­
dziwi wojownicy. Zdolni i skłonni 
przebijać mur. Prawdziwe wulkany 
energii! 

Typ_ - To ner"t0wi cholerycy, 
stale w stanie wrzenia. Są nieza­
leżni, wojowniczy, robią zawsze po 
swojemu. Niełatwo jest z nimi 
postępować. 

Psychika_ - Ma cechy diamentu. 
Z .daleka wabi strumieniem barw, 
z bliska ukazuje mnogość płasz­
czyzn, która zbija z'tropu ... 
Woła - chwiejna. Raz przecho­

dzi w upór, raz jest związana z wy­
obraŻllią, to znów nakazuje odgry­
wać im ludzi o silnej woli i wielkiej 
stanowczości . 

Pobooliwość. - Duża pobudli­
wość w połączeniu z wybuchowym 
aspektem ich charakteru, powoduje 
wiele kłopotów. Wtedy chcieliby 
tylko jednego - uciec i rozpocząć 
wszystko od nowa gdzie indziej. To 
mężcZYŻDi, którzy zawsze chcieliby 
,,rozpocząć od zera". Dają się prze­
konać, ale nie od razu. Pozwólcie im 
pomyśleć, a przetrawią wasze ar­
gumenty i przyjmą w końcu wasz 
punkt widzenia. 

Zdolaość reakcji_ - Albo się jest 
"baranem", albo nie! Przejawiają 
skłonność do ostrych ataków i agre­
sji. Są bardzo wrażliwi na niepowo­
dzenia. Zniechęcenie nie trwa u nich 
długo, lecz jest wyrażane w iście 
teatralny sposób. 

Aktywaość __ . Podejmują się wie­
lu rzeczy naraz i potem zapominają 
o nich. W ich działaniu brakuje 
ciągłości. Pracują zrywami. Są nie­
zdyscyplinowanymi marzycielami, 
ciekawymi, ale nieuważnymi. Po­
siadają wielkie zdolności, lecz są. 
leniwi. Nie są uzdolnieni do prac 
manualnych. Mogą raczej być ak­
torami, błyskotliwymi intelektualis­
tami, pisarzami, dziennikarzami. 

TERESA 

FRASZKI 
WESTCHNIENIE 

o Panienko Prze­

czysta, 

Znów się kroi nob­

lista! 

O PEWNYM 

POLITYKU 

Rys. E. KM/EC/K 
Ponad swą misję 

Wolał dymisję. 

PHU .ANART"" 
Pro:m)il 

ui. ZWM )7 

lei. 37·14 

Krzyżówka 
z hasłem 

Poziomo: I) firma współpracująca z "Pograniczem", 6) chory na 
padaczkę, 9) pospolity na obszarach podmokłych, 10) mieszkanka Berlina, 
(2) krzyżówkowa papuga, 14) odgałęzienie, 16) dowódca kutra, 17) szafran, 
19) niedołęga, 21) część sztuki teatralnej, 23) uniwersalny rozpuszczalnik, 
24) przezwisko, 25) w samolocie, 26) rodzaj komedii. 

PiODOWO: 2) duża nalepka, 3) ślimak morski, 4) do łączenia wagonów, S) 
np. Zawisza Czarny, 7) itr i lantan, 8) ekspediuje towar za granicę, I I) jacht 
mieczowy, 13) ryba morska z kolcem jadowym, I S) podwyższony o półton 
dżwięk"a", 16) 100, (8) zwolennik ekstremizmu, 20) strzelba myśliwska, 
21) ostre zapalenie migdałów, 22) przydatny na wycieczce. 

Litery z pól od l do 27 uMorz, baslo, które wystarczy aadeslać jako 
rozwi4zanie (aa karcie pocztowej Z KUPONEM) w tenaiDłe tygodDiowYlD od 
daty ukazaaia się aDJDel'1l. Prawidłowe rozwi~uala wezm, udział w Iosowaalu 
aagr6d .,ANA.RTU"_ .. ~ 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 13 

Hasło: "skutecma reklama tylko w »POGRANICZU«"_ 
Nagrody "ANARTU" otrzymują: Czeslaw Barski ze Stubaa (autorska), 

Marł ... Witko z Oeszaaow., Maria Gliaiw z Buszkowic, Ryszard Strugała 
z Ustrzyk Dolaych i Reaata Kopacz ze Stubaa. 

OOSKONALA PAPRYKA MARYNOWANA 
Na zalew~: pół S2ilanki octu, pół szklanki 

cukru, 2 S2ilanki wody, Iyżeczka oliwy, ~ść 
laurowy, ziele angielskie, parę ziaren pieprzu 
naturalnego. Zagotować. Gorącą zalewać pap­
ryk~. 

Papryk~ .przeciąć WlIIIui, oczyścić z gniazd 
nasiennych, umyć, pokroić w paseaki, posolić, 
wymieszać i postawić w naczyniu Iia ok. 4 god zi­
ny. Poukładać w słoiczkach, zalać gorącą za­
lewą, pasteryzować ok. 20 min. 

3 kg czerwonych pomidorów, 2 duże cebule, 
25 dag rukru, pół łyżeczki goirllików tluczo-

nych, łyLeczka papryki, łyżeała mielonego 

pieprru, pół dag imbiru, pół ~tra 6-procen· 

towego octu. 

Pomidory z cebulą rozgotować do mi~kkości. 

Nast~nie przetrzeć przez sito, dodać wszystkie 

przyprawy i ocet, mieszać i wolno odparowy­

wać. Gdy osiągnie ~ośćmusztardy, przełożyć 

do małych słoiczków, zapasteryzować i prze. 

chowywać w chłodnym mi~scu. 

MIESZANKA WARZYWNA SOWNA 

3 kg marchwi, 2,S kg kapusty włoskiej, I ,S kg 

pietruszki (korzeń), I kg selerów, I,S kg cebuli, 

ta kg porów, 2S dag so~, olej sojowy. 

Warzywa umyć. Cebul~ obrać, opłukać i po­

krajać w piórka. Warzywa korzeniowe pokrajać 

w drobną kosti:~ lub zetrzeć na grubej tarce. 

Wymieszać wszystko razem z solą i poZ05tawić 

na kilka godzin. Ukladać mieszank~ w słoicz­

kach lub kamiennych garnkach, mOQlo ugnia­

tając w cdu usunięcia powietrza. Powierzdmi~ 

warzyw zalać o~wą. SloiCl.k.i zakręcić a garnki 

koniecmie owinąć celofanem. 

N asi medycy wśród polonusów 
OkOło 600 lekarzy z kraju i 22 państw Europy, Afryki oraz obu Ameryk 

spotkało się w Częstochowie na I SWIATOWYM KONGRESIE POLONU 
MEDYCZNEJ - zorganizowanym pod honorowym patronatem prezydenta 
Lecha Wałęsy i protektoratem premiera Jana Krzysztofa Bieleckiego. 
Pięciodniowe spotkanie, odbywające się pod hasłem "OJCZYZNĘ KOCHA 
SIĘ NIE DLATEGO, ŻE WIELKA, ALE DLATEGO, ZE WŁASNA" 
(Seneka), dobrze przysłużyło się wymianie doświadczeń i prezentacji ogrom­
nego dorobku naukowego polonusów pełniących za granicą niejednokrotnie 
bardzo znaczącą rolę w tamtejszych ośrodkach medycznych (wykładowcy 
uniwersytetów, dyrektorzy klinik, kierownicy ośrodków naukowo-badaw­
czych itp.). Z pewnością potwierdzą to również przedstawiciele regiona1ne~o 
środOWIska spod znaku Eskulapa, którzy uczestniczyli w częstochowskun 
kongresie: przewodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego Iek_ Iwoaka Grocbowieck.a oraz lekarze - Marek Krupowczyk 
(wiceprzewodDiczllcy ZW PTL) i Beata Ner (sekretarz ZW PTL). 
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PANNA (24 VUI - 22 IX) 
To prawda, że przedkładasz:sze­

rokie grono znajomych nad małe 
kręgi przyjaciół, ale nieraz już prze­
konałeś się, że w trudnych chwilach 
oparcie znajdowałaś jed ynie w przy­
jaciołach. Dbaj zatem o nich! 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Sama stwierdzasz, że źle się dzie­

je, jeżeli bliscy sobie ludzie żaczy­
nają na siebie warczeć, dlaczego 
jednak nie jesteś wyjątkiem? Poza 
stwierdzeniem faktu, przydałby się 
przykład .. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Lada dzień możesz spodziewać 

się przypływu gotówki, a więc 
i Twoje widzenie świata z pewnością 
się zmieni. Nie szalej jednak, raczej 
skonsultuj wydatki w rodzinnym 
gronie. 

STRZELEC (23 XI - 21 Xll) 
Zadziwiający jest ten Twój entuz­

jazm do tego stopnia, że aż pode­
jrzany! Nie zastanawiałeś się nad 
taką analizą? A jednak - jak Cię 
widzą, tak Cię piszą. Nie ma zmiłuj 

się··· 

KOZIOROŻEC (22 XU - 20 I) 
Kied yś nadejście jesieni działało 

na Ciebie kojąco, dziś trudno 
o spokój. Niepewność jutra budzi 
lęk, tym bardziej,że nie na wszystko 
możesz mieć wpływ. Zdaj się na 
łaskę losu. 

WODNIK (21 I - 20 U) 

Skąd ta nonszalancja? Czyżbyś 
zapomniał skąd wyszedłeś? Pie­
niądze zmieniają ludzi, ale żeby aż 
do tego stopnia?! Zdobądż się na 
jakiś dar serca lub podobny gest ... 

RYBY (21 U-lO lU) 
Jesteście za miękkie tam, gdzie 

trzeba być twardym. Nie można tak 
się poddawać. Z drugiej strony nie 
wolno' tak nerwowo reagować. 

Pożądana większa samokontrola 
emocji. 

BARAN (21 lU - 20 IV) 
Zareagowałeś prawidłowo, to 

cieszy, czy jednak utrzymasz ten 
kierunek? Istnieją co do tego po­
ważne wątpliwości. Rozwiej je za­
temjakimś spektakularnym gestem. 

BYK (21 IV - 21 V) 
Patrz z czego chleb jesz i nie pal za 

sobą mostów, bowiem nawet tędzy 
pływacy tonęli wciągnięci w wiry. 
Zauważ co się dzieje - ludzie tulą 
uszy po sobie ... 

BUźNIĘT A (22 V - 21 VI) 
Jeśli Byk prosi Was o mediację, 

nie odmawiajcie. Wszak nieraz wy­
ciągał Was z opresji. Wasze pole 
działania poszerza się - umiejętnie 

wykorzystajcie tę sytuację· 

RAK (22 VI - 22 VU) 
Nie załamuj się! Przecież są jesz­

cze duże pokłady nadziei! Musisz 
walczyć, nie bacząc na przeci­
wieństwa losu. Uwierz w swoją 
gwiazdę! 

LĘW (23 VU - 23 VUI) 
Zmieniasz się na korzyść - oto­

czenie to docenia. Stałeś się jednak 
nadwrażliwy, byle co odbierasz ja­
ko próbę zamachu. Opanuj się, bo 
inaczej ciężko będzie z Tobą żyć! 
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